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KRÓLOWA ŚWIATA
W przebudzeniu, nagle, niemal w jednej chwili
Czas strachem oniemiał, że się tylko śniłeś
A dotyk atłasu, wcześniej taki miły
Jak blat prawdy, sztywniał i odbierał siłę

Już miałam posmutnieć na następne wieki
Że ciepły blask lampy nawet by nie pomógł
Kiedy usłyszałam, z odległej kuchenki
Jakieś ciche dźwięki, krzątanie po domu

A później mi uśmiech rozweselił skronie
Gdy niosłeś pachnącej kawy dwa kubeczki
Twoje kroki, zapach, serdeczne pochodnie
Błogie ukojenie moich lęków wiecznych

I jeszcze pucharek malinowych westchnień
Słodycz, na łyżeczce, z pamiętnego lata
My i ten poranek. Nie potrzeba więcej
By się czuć najpiękniej, jak królowa świata

roma rappe

Cud wskrzeszenia. Cud 
uzdrowienia z nieuleczalnej 
choroby. Cud odnalezionej 
miłości. Cud nawrócenia. 
Cud ocalenia. Cud sukcesu w 
biznesie. Cud zamążpójścia. 
Zainteresowanie wszelkiego 

rodzaju cudami jest dzisiaj ogromne. Pojawiają się nawet 
ludzie z różnych kościelnych grup i wspólnot, którzy sami 
o sobie mówią, bez żadnego eklezjalnego rozeznania, że są 
obdarzeni łaską wybrania i darem tzw. „modlitwy wstawien-
niczej”. Również do mnie co jakiś czas zgłaszają się ludzie, 
którzy pragną „nałożyć na mnie ręce”. Uważają, że niczego 
bardziej nie potrzebuję, jak właśnie uzdrowienia.

Proszę mnie źle nie zrozumieć. Nie dewaluuję znaczenia 
cudów. Sam niejednokrotnie doświadczyłem cudownych 
zdarzeń i spotkałem się z realnymi uzdrowieniami osób, 
które przyjeżdżały do naszej para�i i prosiły o taką łaskę za 
wstawiennictwem św. Szarbela. Moja wiara nie opiera się 
jednak na cudach. Gdyby ich nie było, moja wiara w niczym 
by nie ucierpiała. Uzdrawianie nie jest bowiem istotą chrze-
ścijaństwa. Zdarza się niejako przy okazji. Fundamentalne 
jest natomiast nauczanie, czyli – powiedzielibyśmy dzisiaj 
– ewangelizacja.

Pokazuje nam to Jezus w dzisiejszej Ewangelii. Kie-
dy w Kafarnaum uzdrowił wielu dotkniętych rozmaitymi 
chorobami, postanowił się oddalić. W końcu odnaleźli Go 
uczniowie i oznajmili Mu, że wszyscy Go szukają. Lecz On im 
odpowiedział: „Pójdźmy gdzie indziej, do sąsiednich miej-
scowości, abym i tam mógł nauczać, bo na to wyszedłem” 
(por. Mk 1, 34-38). Jezus przyszedł po to, by nauczać. To 
jest Jego pierwotna misja. Uzdrawianie jest wtórne, drugo-
rzędne. Potwierdzeniem takiej hierarchii działania są słowa 
św. Pawła, który nie mówi, że misją jego jest uzdrawianie 
i czynienie cudów. Nic podobnego. „Biada mi, gdybym nie 
głosił Ewangelii” (1 Kor 9, 16) – stanowczo stwierdza.

Owszem, czasem prosimy o cud. Modlimy się wytrwale i 
gorliwie, ale nic się nie zmienia. Macie takie doświadczenie, 
kiedy usilnie Boga prosicie o coś, co ze wszech miar jest 
dobre, a jednak Bóg wydaje się milczeć? Przeżyłem to wiele 
razy. Dopiero po czasie, z pewnej perspektywy widać, że 
to rozwiązanie, które w moim przekonaniu miało być naj-
lepsze, wcale takim nie było. Najlepszym okazało się inne 
rozwiązanie, które pojawiło się nagle i niespodziewanie. 
Takie, którego wcześniej w ogóle nie brałem pod uwagę. 
Wystarczyło jedynie być wytrwałym w modlitwie, nie tracić 
nadziei i cierpliwości. Po prostu ufać.

Oto przykład. Modliłem się kiedyś o wsparcie w material-
nym utrzymaniu naszej para�i. Czekałem, że Bóg w końcu 
wysłucha moich modlitw i wzrośnie o�arność wiernych, 
albo przynajmniej zjawi się sponsor w białym bentleyu, 
który rozwiąże wszystkie nasze para�alne trudności eko-

V Niedziela zwykła – 7 lutego 2021 roku
I CZYTANIE: Hi 7,1-4.6-7. II CZYTANIE: 1 Kor 9,16-19.22-23. EWANGELIA: Mk 1,29-39.
Jezus po wyjściu z synagogi przyszedł z Jakubem i Janem do domu Szymona i Andrzeja. Teściowa zaś Szymona leżała w gorączce. Zaraz powiedzieli Mu o niej. 

On zbliżył się do niej i ująwszy ją za rękę podniósł. Gorączka ją opuściła i usługiwała im. Z nastaniem wieczora, gdy słońce zaszło, przynosili do Niego wszystkich 
chorych i opętanych; i całe miasto było zebrane u drzwi. Uzdrowił wielu dotkniętych rozmaitymi chorobami i wiele złych duchów wyrzucił, lecz nie pozwalał złym 
duchom mówić, ponieważ wiedziały, kim On jest. Nad ranem, gdy jeszcze było ciemno, wstał, wyszedł i udał się na miejsce pustynne, i tam się modlił. Pośpieszył za 
Nim Szymon z towarzyszami, a gdy Go znaleźli, powiedzieli Mu: „Wszyscy Cię szukają”. Lecz On rzekł do nich: „Pójdźmy gdzie indziej, do sąsiednich miejscowości, 
abym i tam mógł nauczać, bo na to wyszedłem”. I chodził po całej Galilei, nauczając w ich synagogach i wyrzucając złe duchy.

CUDA, CUDEŃKA
nomiczne i sprawi, że jako proboszcz będę spał spokojnie. 
Tymczasem nikt taki się nie pojawiał. Nie działo się nic, co 
mogłoby wskazywać, że Bóg słyszy moje wołanie. W pew-
nym momencie pojawiła się jednak propozycja, bym został 
duszpasterzem angielskiej para�i. Nie byłem tym zachwy-
cony. Wiązało się to z większą ilością obowiązków i większą 
odpowiedzialnością. Szybko okazało się jednak, że było to 
zbawienne rozwiązanie. Nastała bowiem pandemia i w tym 
kontekście decyzja o duszpasterzowaniu w dwóch para�ach  
była zbawienna. Dzięki temu nasza polska para�a nie ma 
dzisiaj trudności �nansowych, a ja mogę spać spokojnie. 
Przypomnijcie sobie dzisiaj te wszystkie podobne sytuacje z 
Waszego życia. To są właśnie cuda. Czasem są tak powszech-
ne, że trudno je zauważyć.

Stajemy się coraz bardziej niecierpliwi. Coraz mnie jest 
też w naszym życiu miejsca na tajemnicę. Domagamy się 
natychmiastowej odpowiedzi na wszystkie pytania i bez-
zwłocznego załatwienia naszych spraw. W myśl zasady „mi-
nimum trudu, oczekuj cudu”. Żądamy cudów i znaków. W 
tym kontekście przypominają mi się słowa Pana Jezusa o 
tym, że to przecież „plemię żmijowe”, czyli przewrotne żąda 
znaku. Są ludzie, którzy do duszpasterza przychodzą niczym 
do wróżbity i są duszpasterze, którzy chcą być niczym wróż-
bici. Twierdzą, że znają odpowiedzi na wszystkie pytania. 
Arbitralnie i bez wątpliwości mówią innym jak mają żyć. Nie 
wierzę takim ludziom. Przypominają mi się słowa papieża 
Franciszka, który powiedział: „Jeśli ktoś ma odpowiedzi na 
wszystkie pytania, oto dowód, że Bóg nie jest z nim. To do-
wód, że jest fałszywym prorokiem, który używa religii do 
swoich celów. Wielcy przewodnicy ludu Bożego, tacy jak 
Mojżesz, zawsze pozostawiali miejsce dla wątpliwości” (roz-
mowa z o. Antonio Spadaro, „Civiltà Cattolica”, tłum. Paweł 

Bravo i o. Kasper Mariusz Kaproń, „Leczmy rany”, „Tygodnik 
Powszechny” nr 39, 29 września 2013). Największym cudem, 
na jaki nas, ludzi, stać, jest akceptacja związanej z naszym 
życiem tajemnicy i kruchości świata oraz niewystarczalno-
ści naszych ludzkich środków. To wiara jest największym 
cudem, na jaki nas stać.
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Firma 

sprzątająca 
zatrudni osoby 

do sprzątania 
magazynu 

– Łobez. 
Tel. 601 808 947

Unieważniamy kredyty frankowe 
(CHF)

Odzyskujemy nadpłacony kapitał
Darmowa analiza umowy kredytowej

Zadzwoń:
503 617 739, 

519 831 493

r e k l a m a

Prywatna Branżowa Szkoła  
I stopnia

| Fryzjer | Stolarz | Krawiec | Sprzedawca | Murarz-Tynkarz | 

| Ogrodnik | Kucharz | Piekarz | Cukiernik | Elektryk |

| Mechanik pojazdów samochodowych |

| Monter zabudowy i robót wykończeniowych w budownictwie |

REKRUTACJA  NA ROK SZKOLNY 2020/2021

Wypełnione dokumenty wyślij na adres mailowy: 

rekrutacja-pbs@wp.pl

NAUKA W SZKOLE JEST BEZPŁATNA!  
Cykl kształcenia: 3 lata

Dla uczniów spoza powiatu istnieje możliwość bezpłatnego zakwaterowania i wyżywienia 

ul. Armii Krajowej 25  •  73-150 Łobez   
tel. 91 39 73 190 • www.lobez-edukacja.pl

o g ł o s z e n i e

r e k l a m a

(ŁOBEZ)  Przed kilkoma 
miesiącami pojawił się pomysł 
zakupu samochodu na potrze-
by łobeskiego starostwa. Do tej 
pory pracownicy wykonujący 
obowiązki służbowe korzystali z 

własnych pojazdów otrzymując 
za to stosowne delegacje. Temat 
mocno podzielił społeczeństwo, 
tym bardziej, że pierwotne zało-
żenia planowały wydatek na ten 
cel w wysokości około 120 ty-

sięcy złotych. Temat szeroko był 
omawiany na komisjach i sesjach. 
Ostatecznie stanęło na tym, że w 
budżecie na miniony rok zaplano-
wano wydatek rzędu 80 tysięcy 
złotych. W związku z tym rozpo-

częła się procedura wyłonienia 
dostawcy samochodu osobowe-
go. W wyznaczonym czasie do 
łobeskiego starostwa wpłynęło 
5 ofert. Najdroższą była oferta z 
Gorzowa Wielkopolskiego – kwo-

ta 105.500 zł. Najtańszą zaś złożył 
Salon Kozłowski Sp. z o.o. Sp. K. 
z siedzibą w Szczecinie na kwotę 
78.100 zł. Pod koniec minionego 
roku do starostwa trafiła Toyota 
Corolla.  (x)

STAROSTWO KUPIŁO AUTO 
ZA PRAWIE 80 TYSIĘCY ZŁOTYCH

Pod łobeskim starostwem przygotowano 
oddzielne miejsce parkingowe dla służbowej 
Toyoty

(GMINA ŁOBEZ) 
1 lutego Wojewoda Za-
chodniopomorski wydał 
kolejne zarządzenie zmie-
niające w sprawie wybo-
rów uzupełniających do 
Rady Miejskiej w Łobzie. 
Po raz kolejny wybory zo-
stały przełożone w okręgu 
wyborczym nr 10, w któ-
rym to będzie wybierany 
następca po zmarłym św. 
Bogdanie Góreckim. Tym 
razem nowa data wybo-
rów została wyznaczona 
na 18 kwietnia. W związku z 
tym częściowo zmieniono 

KOLEJNE PRZEŁOŻENIE 
WYBORÓW

kalendarz wyborczy i tak:
- do 9 kwietnia – składa-

nie wniosków o sporządze-
nie aktu pełnomocnictwa 
do głosowania,

- do 13 kwietnia – zgła-
szanie Komisarzowi Wy-
borczemu w Szczecinie 
zamiaru głosowania ko-
respondencyjnego przez 
wyborców podlegających 
w dniu głosowania obo-
wiązkowej kwarantannie, 

izolacji lub izolacji w wa-
runkach domowych,

- do 16 kwietnia do go-
dziny 24:00 – zakończenie 
kampanii wyborczej,

- 17 kwietnia – przeka-

zane przewodniczącemu 
obwodowej komisji wy-
borczej spisów wyborców,

- 18 kwietnia w godz. 
7:00 – 21:00 – przeprowa-
dzenie głosowania.
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USŁUGI EDUKACYJNE KATARZYNA KURŁOWICZ, ZYGMUNT HELAND S.C. 

zaprasza do  

  PRZEDSZKOLA INTEGRACYJNEGO  

W WOJTASZYCACH 
Od 1 września 2020 r. otwieramy przedszkole integracyjne w Wojtaszycach, Projekt zakłada objęcie wsparciem 20 dzieci w wieku od 2,5 do 4 lat, 

które mieszkają w gminach: Dobra, Osina, Maszewo, Węgorzyno, Radowo Małe oraz Resko
 

 

POBYT W PRZEDSZKOLU JEST BEZPŁATNY � RODZICE NIE PONOSZĄ 
ŻADNYCH OPŁAT !!! 

W RAMACH PROJEKTU OFERUJEMY BEZPŁATNIE: 
1) ofertę opiekuńczo � wychowawczą w ramach podstawy programowej.  

2) zajęcia specjalistyczne zwiększające szanse edukacyjne dzieci.  

3) programy rozwojowe � koła zainteresowań: zrób to sam, mały artysta, poliglota, sportowiec.  
 

Rekrutacja dotyczy dzieci w wieku od 2,5 do 4 lat, w tym także dzieci z niepełnosprawnościami lub orzeczeniem o potrzebie 
kształcenia specjalnego i opinią o potrzebie wczesnego wspomagania rozwoju.

 

 

Dokumenty rekrutacyjne oraz więcej informacji o projekcie: 

- na stronie Internetowej: www.lobez-edukacja.pl 

- w biurze projektu: ul. Armii Krajowej 25, 73-150 Łobez. 

Informacje o projekcie można uzyskać również po nr tel.: 91 39 73 190. 
 

NASZE MOTTO: Nie ma dzieci lepszych i gorszych, wszystkie dzieci są nasze.
 

 

o g ł o s z e n i e

Ich wynalezienie było jednym z 
kluczowych momentów w historii 
medycyny i ratunkiem dla wielu 
milionów ludzkich istnień. Dzięki 
szczepionkom udało się wyelimi-
nować lub znacznie zmniejszyć 
niebezpieczeństwo związane z 
groźnymi chorobami zakaźnymi. 
Przykładem jest ospa prawdziwa, 
która zabiła setki milionów ludzi. 
Zmagania z tą chorobą prowadzo-
no od tysiącleci.

Zanim Edward Jenner dokonał 
w XVIII w. przełomu w historii me-
dycyny – podania pierwszej szcze-
pionki – ospa prawdziwa zbierała 
żniwo od wieków, dziesiątkując 
populację całego świata. Dziś jest 
tylko ponurym wspomnieniem. 
Dzięki wynalezieniu szczepionki 
udało się całkowicie zwalczyć tę 
chorobę. Za sprawą szczepionki 
świat uporał się też z wirusem polio 
typu 2 i 3. Dzięki temu wynalaz-
kowi udało się też złagodzić skut-
ki wielu innych, wcześniej bardzo 
groźnych chorób.

Początki – proszek ze stru-
pów, ubrania po chorych

Pierwsze próby walki z cho-
robami zakaźnymi podjęto już w 
średniowieczu, w Azji. Stosowano 
wówczas różne metody. W Chi-

nach na przykład do walki z ospą 
używano proszku ze strupów lub 
ropy, pobranych od chorych z ła-
godnym przebiegiem choroby. W 
Indiach wykorzystywano metodę 
polegającą na zakładaniu dzie-
ciom ubrań po chorych lub wkłu-
waniu igieł z ropą zakażonych. Nie-
stety wykorzystywane wówczas 
sposoby obciążone były wysokim 
ryzykiem i nie przynosiły dobrych 
skutków, czyli takich, które osiąga 
nowoczesna medycyna.

Przełom – zwycięska walka 
z ospą czarną

14 maja 1796 r. jest kluczową 
datą w pracach prowadzonych 
nad rozwojem szczepień. Tego 
dnia brytyjski doktor Edward Jen-
ner podał 8-letniemu Jamesowi 
Phippsow wirusa ospy krowiej. 
Przed tym eksperymentem Jen-
ner zaobserwował, że osoby, które 
pracują przy bydle, nie zapadają 
na ospę prawdziwą, a przechodzą 
łagodniejszą formę choroby. Był 
to pierwszy przypadek podania 
szczepionki oraz przełomowe od-
krycie, bo ospa prawdziwa zwana 
ospą czarną od lat była śmiertel-
nym zagrożeniem dla populacji 
świata. Po podaniu szczepionki, 
u chłopca rozwinęła się niegroź-

na postać choroby. Potem lekarz 
zaszczepił Jamesa kolejny raz, ale 
tym razem ospą prawdziwą. Chło-
piec nie zachorował.

W XIX wieku metoda Edwarda 
Jennera zwana wakcynacją (od va-
riola vaccina – ospa krowia) rozpo-
wszechniła się w Europie, a potem i 
na świecie. 200 lat później, w 1980 
r. Światowa Organizacja Zdrowia 
ogłosiła, że dzięki szczepionce 
opracowanej przez Jennera ospa 
prawdziwa została wyeradykowa-
na, czyli całkowicie zwalczona.

Kolejnym ważnym wydarze-
niem w dziedzinie wakcynologii, 
czyli dziedzinie zajmującej się 
szczepieniami ochronnymi, było 
wynalezienie szczepionek prze-
ciwko wąglikowi oraz przeciwko 
wściekliźnie. Autorem tych do-
konań był francuski chemik Louis 
Pasteur. Początkowo wyproduko-
waną przez siebie szczepionkę z 
pozytywnym skutkiem podawał 
zwierzętom. W 1885 r. do Francuza 
zgłosiła się matka z dzieckiem, któ-
rego pogryzł chory pies. Wówczas 
dziecku zaaplikowano serię szcze-
pionek. Eksperymentalna kuracja 
okazała się być skuteczna także w 
przypadku ludzi – chłopca ocalono 
przed śmiercią.

Skuteczna obrona. 
Akcja – szczepienie

Wynalezienie szczepionek 
znacznie zmniejszyło skutki wie-
lu chorób zakaźnych, np. gruźlicy, 
błonicy, krztuśca, tężca, duru wy-
sypkowego, żółtej gorączki i gry-
py. Po II Wojnie Światowej dzięki 
szczepionkom udało się opano-
wać kolejne choroby: odrę, świnkę, 
różyczkę, ospę wietrzną, wirusowe 
zapalenie wątroby typu B i wiruso-
we zapalenie wątroby typu A.

Jednak wytworzenie i utrzyma-
nie odporności zbiorowej wyma-
ga zaszczepienia jak największej 
liczby osób. W Polsce do 1960 
r. przeprowadzano akcje szcze-
pień. Np. w 1945 r. wznowiono 
masowe szczepienia przeciwko 
durowi brzusznemu i durowi wy-
sypkowemu. Wznowiono też ak-
cję szczepień dzieci przeciw ospie 
prawdziwej.

W latach 60-tych XX w. wpro-

wadzono w kraju Program Szcze-
pień Ochronnych z podziałem na 
szczepienia obowiązkowe i zaleca-
ne. Doroczny kalendarz szczepień 
dostępny jest na stronie Państwo-
wego Zakładu Higieny – Narodo-
wego Instytutu Zdrowia Publicz-
nego. Znajdziemy tu też wiele 
przydatnych informacji na temat 
szczepionek i szczepień.

Obecnie istniejące szczepionki 
są cały czas ulepszane, a specjaliści 
– wakcynolodzy prowadzą inten-
sywne prace nad wynalezieniem 
kolejnych, które skutecznie bro-
niłyby np. przed HIV, malarią, czy 
wirusowym zapaleniem wątroby 
typu C.

Wprowadzenie nowej szcze-
pionki na rynek poprzedzone jest 
wnikliwymi badaniami i dokładną 
oceną stosunku korzyści do ryzy-
ka. Szczepionka musi być przede 
wszystkim bezpieczna dla społe-
czeństwa. PSSE Łobez

KRÓTKA HISTORIA SZCZEPIONEK. 
JAK NA PRZESTRZENI DZIEJÓW 
RATOWANO LUDZKOŚĆ?

eprasa.pl 3b2a9ca441
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WYMAGANIA:
- aktualne prawo jazdy kategorii C+E

- świadectwo kwali�kacji zawodowej

- aktualne orzeczenie psychologiczne

- cyfrowa karty kierowcy

 OFERUJEMY:
- atrakcyjne wynagrodzenie wypłacane w terminie

- nowoczesne auta marki DAF, MERCEDES, MAN.

- praca w systemie tygodniowym  

- ubezpieczenie grupowe

POSZUKUJE 

KIEROWCÓW  KAT. C+E

TELEFON:  +48 603 129 069  •  +48 785 900 833 
Jedności Narodowej 23A  •  72-130 Maszewo

e-mai : biuro@agro-business.pl

ZATRUDNI
Specjalista ds. logistyki / Spedytor / Logistyk

Opis stanowiska :
Osoba zatrudniona na tym stanowisku będzie odpowiedzialna 

za kompleksową organizację pracy taboru transportowego.

Zakres obowiązków :

• planowanie i organizowanie transportu oraz prowadzenie 
  związanej z nim dokumentacji

• monitoring i nadzór nad realizowanymi zleceniami
• rozwój bazy klientów i przewoźników
Oczekiwania :

• wykształcenie kierunkowe, preferowane wyższe (atutem będzie 
  wykształcenie związane z transportem, logistyką etc.),
• doświadczenie w transporcie krajowym i/lub międzynarodowym,
• znajomość języka niemieckiego umożliwiająca swobodną komunikację, 
  będzie dodatkowym atutem,
• komunikatywność i zdolności interpersonalne,
• odporność na stres, odpowiedzialność za powierzone i wykonywane zadania,
• bardzo dobra znajomość pakietu MS Office (szczególnie Excel),
• Prawo jazdy kat. B.
Oferujemy :

• pracę w stabilnej i dynamicznie rozwijającej się firmie,
• atrakcyjne wynagrodzenie,
Rodzaj pracy: Pełny etat

TELEFON:  +48 603 129 069  •  +48 785 900 833 
Jedności Narodowej 23A  •  72-130 Maszewo

e-mai : biuro@agro-business.pl

o g ł o s z e n i e

o g ł o s z e n i e

W WĘGORZYNIE – 
GRAMY Z GŁOWĄ!

(WĘGORZYNO) Pod-
czas 29. Finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 
w Węgorzynie uzbieraliśmy 
kwotę 17.343,59 zł.

W tej covidowej rzeczywi-
stości udało nam się zebrać 
niesamowitą sumę!

W niedzielę 31 stycznia 
2021 r. już od rana wolonta-
riusze objechali teren Gminy 
umożliwiając mieszkańcom 
przyłączenie się do akcji. Na 
stronie Allegro w licytacji 
przedmiotów do zdobycia 
były m.in. gadżety WOŚP z 
29. Finału, vouchery i  karty 

podarunkowe od lokalnych 
przedsiębiorców oraz obra-
zy z akrylu, czy notatnik z 
autografem Margaret!

B a r d z o  d z i ę k u j e m y 
wszystkim mieszkańcom, 
darczyńcom oraz wolonta-
riuszom! 

To Wasza zasługa!
W szczególności za zaan-

gażowanie przy organizacji 
podziękowania należą się 
dla OSP Węgorzyno, dla Pani 
Burmistrz Węgorzyna Moni-
ki Kuźmińskiej i pracowni-
ków Urzędu Miejskiego w 
Węgorzynie.

 Sztab WOŚP 
przy Miejskiej Bibliotece 

Publicznej w Węgorzynie

(POWIAT) 2 lutego w 
sali konferencyjnej Staro-
stwa Powiatowego w Łobzie 
w obecności Starosty Łobe-
skiego Renaty Kulik, Wicesta-
rosty Krzysztofa Gwoździa 
oraz Animatora Lokalnego 
Bożeny Zareckiej – zostały 
podpisane umowy w ra-
mach naboru I na rok 2021 
„Program Społecznik na lata 
2019-2021”.

Starostwo miało przyjem-
ność gościć sześciu przedsta-
wicieli organizacji pozarzą-
dowych z terenu powiatu 
łobeskiego, które otrzymały 
mikro dotacje oraz do�nan-
sowanie w ramach Regio-
nalnych Inicjatyw Obywatel-
skich o zasięgu regionalnym. 
Poniżej prezentujemy Pań-
stwu stowarzyszenia, które 
podpisały umowy, nazwy 
realizowanych zadań oraz 
kwoty do�nansowań:

- Stowarzyszenie MLKS 
Światowid 63 („Oni już nie 
grają, ale my o nich pamię-
tamy”) – 4.000 zł.

- Stowarzyszenie PATRO-
NUS („Czyn Społeczny – Ra-
zem się uczymy, razem odpo-
czywamy”) – 4.000 zł.

- KGW Swojskie Babki w 
Rogowie („Ścieżka wspo-
mnień – Ci co przed nami 
tym co po nas – Historia w 

PODPISANIE UMÓW W RAMACH PROGRAMU 
SPOŁECZNIK NA LATA 2019-2021

kamień wpisana”) – 4.000 zł.
- Stowarzyszenie „Nasze 

Miejsce Na Ziemi” –„Jestem 
EKO – wiem co jem!”) – 4.000 zł.

-  Stowar z yszenie  To -
warzystwo Węgorzyńskie 
(„Grasz w zielone? Gram! – 
Cykl akcji animacyjnych dla 

dzieci i młodzieży”) – 4.000 zł.
- Stowarzyszenie Promo-

cji Zdrowia i Kultury „Kropla 
Życia” („Rozwój krwiodaw-
stwa w powiecie łobeskim”) 
– 10.000 zł.

- Towarzystwo Miłośni-
ków Rzeki Regi („Rozśpiewa-
na i brzęcząca Rega”) – 4.000 
zł.

- Kajakiem po czystej Re-
dze – 10.000 zł.

- Reska Troć 2021 – Me-
moriał Karola Zacharczyka 
– 10.000 zł.

Wszystkim stowarzysze-
niom serdecznie gratuluje-

my pozyskanych środków 
oraz życzymy udanych reali-

zacji zadań.
 (info: Starostwo Łobez)
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(ŁOBEZ) 4 lutego od-
były się na Cmentarzu Komu-
nalnym w Łobzie uroczysto-
ści pogrzebowe, zmarłego 
29 stycznia Zbigniewa Bor-
kowskiego. W ostatniej dro-
dze zmarłego towarzyszyli 
mu bliscy, wychowankowie, 
uczniowie oraz przedstawi-
ciele Zespołu Szkół im. T. Ko-
ściuszki w Łobzie z pocztem 
sztandarowym. Nad gro-
bem zmarłego głos zabrała 
dyrektor Anna Boguszew-
ska-Wąsowicz, która w krót-

kich słowach przypomniała 
sylwetkę zmarłego: „Drodzy 
Państwo. Żegnamy dziś pana 
Zbigniewa Borkowskiego, 
naszego kolegę, wycho-
wawcę, nauczyciela historii i 
wicedyrektora Zespołu Szkół 
im. T. Kościuszki w Łobzie. 
Wielu z Państwa pracowało z 
Panem Dyrektorem w jednej 
szkole, wielu z Was było jego 
uczniami i wychowankami.

Pan Zbigniew Borkowski 
w 1945 r. jako dwuletnie 
dziecko przyjechał do Łobza 

wraz z rodzicami z powiatu 
wileńskiego, w którym się 
urodził. Z naszym miastem 
związał całe swoje życie. 
Uczył się najpierw w Szkole 
Podstawowej nr 2, a następ-
nie w miejscowym liceum. 
W 1967 r. ukończył studia 
historyczne na Wydziale Filo-
zo�czno-Historycznym Uni-
wersytetu Adama Mickie-
wicza w Poznaniu. Pierwszą 
pracę podjął jako instruktor 
w Powiatowej i Miejskiej Bi-
bliotece Publicznej w Łobzie. 
Przez rok uczył w Szkole Pod-
stawowej nr 2, ale w 1968 r. 
dołączył na długie lata do ka-
dry pedagogicznej Zespołu 
Szkół, w którym uczył historii 
aż do momentu przejścia na 
emeryturę w 2002 r. W latach 
1988 – 1997 pełnił także trud-
ną funkcję wicedyrektora 
szkoły.

Pan Dyrektor i mąż pani 
Danuty, z którą nie tylko wy-
chowywał na co dzień dwie 
córki, ale także pracował w 
tej samej szkole, jako nauczy-

ciel był wielokrotnie doce-
niany za swoją pracę: odzna-
czony Brązowym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej, 
nagrodzony Nagrodą Kura-
tora Oświaty i Wychowania 
w Szczecinie oraz nagrodami 
kolejnych dyrektorów, z któ-
rymi współpracował.

W historii naszej szkoły 
pan Zbigniew Borkowski 
zapisał się jako świetny 
nauczyciel historii, które-
go uczniowie co roku brali 
udział w etapie wojewódz-
kim Olimpiady Historycznej, 
którego uczniowie chętnie i 
bardzo dobrze zdawali ten 
przedmiot na maturze. Pan 
Profesor był także niestru-
dzonym popularyzatorem 
wśród uczniów wiedzy o 
patronie szkoły i historii Po-
morza Zachodniego. Jako 
wychowawca cieszył się 
dużym autorytetem wśród 
młodzieży. Każdego roku 
przygotowywał uroczysto-
ści patriotyczne w szkole, 

często organizował swo-
im uczniom kilkudniowe 
wycieczki, m.in. wycieczkę 
mojej klasy do Warszawy. 
Zawsze uśmiechnięty, su-
m i e n ny,  o b ow i ą z k ow y, 
punktualny i taktowny, na-
wet na emeryturze intereso-
wał się szkołą i losami swoich 
uczniów, z którymi chętnie 
spotykał się na kolejnych 
zjazdach absolwentów.

Szanowni Państwo, nie 
tak miało być. Kiedy dotar-
ła do nas wiadomość o wy-
padku, wszyscy trzymaliśmy 
kciuki za szybki powrót Pana 
Profesora do zdrowia i bar-
dzo ucieszyliśmy się, kiedy 
wrócił do domu ze szpitala. 
Ale niestety, człowieczy los, 
kolejny raz okazał się nie-
przewidywalny.

Żonie i córkom pana Zbi-
gniewa oraz wszystkim jego 
bliskim składam w imieniu 
całej społeczności naszej 
szkoły wyrazy głębokiego 
współczucia.”

***
Pracownicy „Nowego Ty-

godnika Łobeskiego” tym bar-
dziej pamiętają jego postać, 
gdyż był dla nich nie tylko na-
uczycielem historii w Liceum 
Ogólnokształcącym w Łobzie, 
ale także wychowawcą klasy 
(Zdzisław – matura rocznik 
1979, Adam – matura rocznik 
2001). Wychowawca klasy to 
ktoś więcej niż nauczyciel i 
o tym pamiętaliśmy, widząc 
przechadzającego się ulicami 
Łobza pana Zbyszka. Nieste-
ty, zabraknie go już między 
nami…

Zmarł były wieloletni wicedyrektor Zespołu Szkół im. T. Kościuszki w Łobzie

POŻEGNALIŚMY 
ZBIGNIEWA BORKOWSKIEGO

(POWIAT) To przesła-
nie Marszałka zmobilizowało 
mnie, urodzoną tam, w da-
lekim Kazachstanie, w maju 
1940 r., do przypomnienia w 
telegra�cznym skrócie praw-
dy historycznej o naszym 
Narodzie i Ojczyźnie. Trzeba 
pamiętać o wielowiekowej 
walce i cierpieniu Polaków 
za Wolną i Niepodległą. Nasi 
pradziadowie, dziadowie 
i ojcowie tę walkę opłacili 
życiem, cierpieniem, repre-
sją doznawaną od naszych 
agresorów, zaborców (ka-
tów). Bezgraniczne umiło-
wanie ojczyzny, determina-
cja zesłańców w dążeniu do 
niepodległości, powinny być 
wzorem do naśladowania dla 
młodych.

Trochę dat.
1768-1772 rok – Konfede-

racja Barska – 10 tys. powstań-
ców zesłano na Sybir; poeta 
pisał: I w kajdanach szli kon-
federaci, mogiłami znacząc 
polski trakt.

1772 rok – Pierwszy Roz-
biór Polski.

1793 rok – Drugi Rozbiór 
Polski.

1794 rok – Powstanie Ko-
ściuszkowskie – zesłano 10 
tys. powstańców.

1795 rok – Trzeci Rozbiór 
Polski i upadek Rzeczpospo-
litej. Na 123 lata wymazana z 
map Europy. Była to decyzja 
mająca zlikwidować lub osła-
bić ruchy wyzwoleńcze pol-
skich patriotów. Zaborcami 
byli: Austria, Prusy i Rosja. Pań-
stwo polskie przestało istnieć. 

Duch w narodzie nie ginie w 
walce o niepodległość.

Rok 1830-1831 – Powsta-
nie Listopadowe, po stłumie-
niu którego zesłano na Sybir 
20-30 tys. żołnierzy i o�cerów 
Armii Polskiej, 15-20 tys. osób 
cywilnych ukaranych za udział 
w powstaniu.

Rok 1863-1864 – Powsta-
nie Styczniowe, po stłumie-
niu, którego nastąpił okres 
najostrzejszej represji rosyj-
skiej, trwającej do 1867 roku. 
Aresztowania, ciężkie przesłu-
chania, wyroki śmierci, kon�-
skaty majątków i najgroźniej-
sza dla żyjących – katorga na 
Sybirze. Każdy kto brał udział 
w powstaniu lub pomagał po-
wstańcom był karany, 38 tys. 
Polaków popędzono na Sybir.

Rok 1918, listopad, pocią-
giem z Berlina przyjeżdża Jó-
zef Piłsudski.

„Obrona Ojczyzny jest 
sprawą najważniejszą, dla Oj-
czyzny cały się poświęcam”. 
Polska Wolna i Niepodległa 
po 123 latach.

Rok 1920-1921 – Wojna 
Polsko-Rosyjska, zwana „Cu-
dem nad Wisłą”. Rosjanom ma-
rzyły się chrupiące bułeczki, a 
dostali łupnia. 14 sierpnia ks. 
Ignacy Skorupka, z krzyżem 
w ręku i okrzykiem „Za Boga 
i Ojczyznę” porwał harcerzy 
i młodzież akademicką do 
walki z Sowietami, ponosząc 
śmierć w boju.

Lenin mówił: „Piłsudski 
i jego Polacy spowodowali 
gigantyczną klęskę rewolucji 
światowej”. Marszałek Józef 

Piłsudski do Polaków: „Pamię-
tajcie, że dusza Rosjanina, jeśli 
nie każdego, to prawie każde-
go, jest przeżarta duchem nie-
nawiści do każdego Polaka i 
do idei Wolnej Polski. (…) Jeśli 
własna wolność jest nieosią-
galna, wolność cudza wzbu-
dza zawiść i odrazę. Jesteśmy 
od wieków zbyt bolesnym dla 
nich wzorem, zaprzeczeniem 
ich własnego losu. Obawiam 
się, że dużo czasu upłynie, 
zanim oni zrozumieją, że nikt 
i nic, chyba śmierć, odbierze 
nam prawo do wolności”.

W latach 1936-1938 Sowie-
ci wysiedlili do Kazachstanu 
100 tys. Polaków, pozbywa-
jąc się w ten sposób elementu 
wrogiego i niebezpiecznego 
(z terenów przygranicznych 
Białorusi i Ukrainy). Odwiecz-
ni wrogowie Polski: Niemcy z 
zachodu, Rosja od wschodu, 
nie zrezygnowali z wrogich 
zamiarów podboju Polski.

23 sierpnia 1939 roku w 
Moskwie został podpisany 

tajny pakt Ribbentrop-Mo-
łotow. Czwarty rozbiór Pol-
ski. Rzeki Narew-Wisła i San 
miały być granicą Niemiec i 
sowieckiej Rosji. Polska nigdy 
nie powstanie. Trzeba mieć 
poczucie rzeczywistości, gdyż 
przyjaźń niemiecko-sowiecka 
jest wieczna. Przy pomocy So-
wietów Niemcy podbiją Fran-
cję. Pakt zawierał 1.289 słów, a 
zniszczył ponad 50 mln ludzi.

1  września  1939 roku 
napaść Niemiec na Polskę. 
NKWD wspólnie z niemieckim 
SS opracowały instrukcję, do-
tyczącą deportacji Polaków z 
Kresów II Rzeczpospolitej. 
Cztery masowe deportacje: 10 
luty 1940 r., 13 kwietnia 1940 
r., 21 czerwca 1940 r. i 21-22 
czerwca 1941 r. były starannie 
przygotowane i zatwierdzo-
ne przez Berię, głównego kata 
Polaków.

W siódmym dniu wojny 
z Niemcami, na posiedzeniu 
Biura Politycznego WKP(b) 
Stalin oświadczył: „Rozgro-

mienie Polski spowoduje o 
jedno państwo kapitalistycz-
ne mniej,  a obóz socjalistycz-
ny zwiększy się o nowe narody 
i nowe tereny”. Art. 58 kodeksu 
karnego Sowietów pozwalał 
zniszczyć życie każdemu, 
kogo uważał za wroga ludu, 
sabotażystę albo zdrajcę.

17 września 1939 roku 
zdradziecka napaść Związku 
Radzieckiego na osłabione 
granice wschodnie Polski. Po 
napaści Niemiec i Rosji na Pol-
skę,  10 luty 1940 roku to dla 
Polaków bolesna data. Była 
to pierwsza i najtragiczniej-
sza, niespodziewana zsyłka 
na Nieludzką Ziemię. Nocą, 
przy 40-stopniowym mrozie, 
żołnierze NKWD zabierają całe 
rodziny. W ramach zemsty za 
przegraną wojnę 1920 roku 
wywieziono 140-220 tys. 
obywateli polskich. Rodziny 

„Naród, który traci pamięć przestaje być Narodem, staje się jedynie zbiorem ludzi czasowo zajmujących dane terytorium” – 
Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski 

O TYM NALEŻY PAMIĘTAĆ!
Ojczyzno nasza, ziemio ukochana, 

W trzydziestym dziewiątym cała krwią zalana
Nie dość, że Polskę na pół rozebrali

To jeszcze Polaków na Sybir wygnali.
Ach, czy Wy znacie owe cierpienia

Cięższe od wszystkich katuszy
Od głodu, chłodu i od pragnienia
Ten wieczny straszny głód duszy.

Autor nieznany.

legionistów, służby leśne jako 
element szczególnie niebez-
pieczny, z powodu posiadania 
broni oraz znajomości terenu. 
Podczas transportu w bydlę-
cych wagonach umierali , 
zwłaszcza dzieci, starcy, cho-
rzy. Na postojach wyrzucano 
ich z wagonów.

PS. Szanowni czytelnicy, 
wybaczcie amatorce, jeżeli 
popełniłam jakieś błędy lub 
nieścisłości. Starałam się, na 
miarę moich możliwości, ko-
rzystając z opracowania histo-
rycznego naszego zesłańca, 
Prezesa Zarządu Głównego 
Związku Sybiraków Tadeusza 
Chwiedzia, pt. „Sybir – Naj-
większe Więzienie Świata, 
Polska Golgota Wschodu” i z 
Kresowych Stanic.

Z poważaniem
Zo�a Majchrowicz

(foto: archiwum NTŁ)
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USŁUGI

Zwrot podatku z pracy,
rodzinne, urlopowe

Niemcy, Holandia, Austria, 
Anglia, Belgia, Norwegia.

Tel. 71/385 20 18, 601 75 97 97

Usługi transportowe 
na terenie kraju

do 3,5 tony.

Tel. 507 155 482

OGŁOSZENIE DROBNE MOŻNA NADAĆ  W REDAKCJI PRZY UL. KOŚCIUSZKI 10 W ŁOBZIE: 
- wysyłając e-mail na adres: nowytygodniklobeski@wp.pl 

- wysyłając sms z treścią ogłoszenia na numer: 607 721 607 (opłata wg. stawki operatora) 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJEMY DO KAŻDEJ NIEDZIELI DO GODZ. 20:00 - WYSŁANE PO TYM TERMINIE UKAŻĄ SIĘ W NASTĘPNYM WYDANIU.

REDAKCJA NIE PONOSI ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ. 
Koszt: 70 groszy/słowo; 1 zł/słowo w dziale nieruchomości, pogrubienie + 20 groszy/słowo

OFERTY PRACY

PUP £OBEZ
INNE MOTORYZACJAPRACANIERUCHOMOŚCIMIESZKANIA

Pracuj jako Opiekun/ka
Osób Starszych!

 Oferujemy bezpieczną i legalną 
pracę oraz kursy niemieckiego 

od podstaw! 
Zadzwoń tel. 517 172 396

lub przyjdź do biura 
przy ul. Wojska Polskiego 6, 

Stargard i dowiedz się więcej!

Usługi transportowe, 
bus max do 3,5 tony, 

cały kraj.
Tel. 604 960 226

Ferma Drobiu - Redło 
zatrudni

pracowników

fizyczno-gospodarczych. 
Bardzo dobre warunki 

płacowe 
z zamieszkaniem.
Tel. 506 428 241, 

511 731 352

Kupimy samochody do 
jazdy na części, nowsze 
i starsze, najlepsze ceny. 

Tel. 668 148 052

POŚREDNICTWO KREDYTOWE 
– specjalność kredyty

hipoteczne, pomagamy również 
w uzyskaniu pożyczek

gotówkowych, firmowych, 
leasing, pozabankowych.

GMK FINANCE.
Tel. 662 315 470

Kupię każdy ciągnik
rolniczy – stan obojętny. 

Tel. 694 400 305

Kupię każdą koparkę, 
minikoparkę, ładowarkę, 

wózek widłowy.
Tel. 694 229 446

Sprzedam działkę 
budowlaną 2200 mkw., 
Gostyń Łobeski, gmina 
Płoty. Tel 697 151 503

Sprzedam mieszkanie 
bezczynszowe,

pow. 66,48 mkw., 3 pokoje,

1 piętro, garaż, pom. gosp., 
działka.

Tel. 696 356 255

Wiercenie studni.
Tel. 536 097 076

Wykonam remonty domów 
oraz mieszkań: docieplania, 
dachy, hydraulika, elektry-
ka, kładzenie gładzi, kafli, 
podłóg oraz usługi malar-
skie. Tel. 609 957 295

Usługi remontowo-budowlane: 
tynki, szpachle, malowanie, 
glazura, terakota, zabudowy 

GK, elektryka, hydraulika, całe 
mieszkania pod klucz, solidnie 

– fachowo – terminowo.
Tel. 668 409 962

Sprzedam pług 3 skibo-
wy, cena 850 zł. Łobez. Tel. 
669 222 984
Sprzedam płyty warstwowe 
dachowe i ścienne, gat. I oraz 
II. Tel. 507 893 890
Sprzedam tucznik i .  Tel . 
518 758 896
Sprzedam prosiaki 10 tygo-
dniowe. Tel. 607 541 101
Sprzedam kaczki francuskie 
na handel lub ubój oraz kaczki 
białe. Tel. 91 39 51 284
Sprzedam tanio ziemniaki. Tel. 
798 516 757
Sprzedam wylęgarkę na 200 
jaj. Tel. 695 359 355
Skup butelek po piwie. Tel. 
507 082 913
Sprzedam nowy akumulator 
na gwarancji 12V, 400A, 45Ah. 
Tel. 663 419 716
Sprzedam drewno opałowe, 
olchowe, 550 zł przyczepa. Tel. 
532 244 228
Sprzedam przecinarkę na siłę, 
sprawną i dużą sprężarkę na trzy 
tłoki, sprawną. Tel. 609 864 234
Sprzedam maszynę Junker, 
sprawna, zabytek, stan dobry. 
Tel. 504 531 068
 S p r z e d a m  o w c e .  Te l . 
695 289 249
 S p r z e d a m  g ę s i .  Te l . 
669 852 107
Sprzedam młode króliki Be-
lgi, samczyki białe i szare po 
rodzicach z rodowodem. Tel. 
601 585 358
Sprzedam Bizon 40, sprawny 
w całości lub na części. Tel. 
609 864 234
Sprzedam grzejniki panelowe 
używane – 7 sztuk oraz piłę kraj-
zegę z tarczami + silnik na siłę 
na wózku 7 kV. Tel. 601 963 394
Poznam fajną kobietę do 
38 lat do miłych spotkań. Tel. 
663 419 716
Sprzedam zboże, mieszankę. 
Tel. 518 758 896
Do wynajęcia rusztowania 
warszawskie lekkie w cenie 
1,20 zł za element na dobę. Tel. 
604 997 741
Sprzedam gitarę 20 zł, gąsior 
w koszu na wino 70 zł, wagę 
sklepową starego typu sprawną 
70 zł. Tel. 602 811 467
Sprzedam regały magazy-
nowe lekkie po 10 zł za półkę, 
kserokopiarkę wielkoformatową 
A3 za 200 zł, drukarkę sklepową 
do fakturowania za 100 zł. Tel. 
602 811 467

Zamienię Ursusa 1222 na 
Ursusa 330 lub sprzedam. Tel. 
507 893 890
Sprzedam skrzynię do Lublina 
– 500 zł, silnik do Fiata 126p – 
1000 zł, pompę pożarniczą stare-
go typu – 800 zł. Tel. 574 202 376
Kupie Rometa albo motoryn-
kę, może być do remontu. Tel. 
601 585 358
Sprzedam Opla Agile 2001 r., 
ubezpieczona, po przeglądzie 
do remontu silnika, cena 1.000 
zł. Tel. 601 585 358
Sprzedam Quashai Crossover 
2.0 DCI, 150 KM, 2011 r. Tel. 
602 407 385
Sprzedam części do Golf 2, w 
dobrym stanie silnik i skrzynia 
biegów. Tel. 609 864 234
Sprzedam Mercedes 180B 
z 2009, zadbany, garażowany, 
jeździ kobieta. Tel. 505 857 612, 
504 531 068
Zamienie Ursusa 1222 na 
Ursusa 330 lub sprzedam. Tel. 
507 893 890
Sprzedam bagażnik dachowy 
na busa, wymiary dł. 3,5, szer. 
1,4. Tel. 604 569 342
Sprzedam Opel Aquila, 2002 
r., poj. 1,2 benzyna, kolor czer-
wony, stan tech. b. dobry, po 
przeglądzie, ubezpieczony, cena 
3.500 zł. Tel. 724 234 513
Kupię ciągnik Ursus Zetor MTZ 
lub inny, stan obojętny może być 
do remontu. Tel 782 655 123, 
669 653 515
Kupię części do WFM 125 
lub do WSK 125 (do roku 
1970). Tel. 530 486 809
Sprzedam skuter z dokumen-
tami w stanie dobrym, tylko 
akumulator do wymiany cel 70 
cm, opłacony, za 700 zł. Tel. 
731 846 635
Sprzedam skuter z dokumen-
tami, cylinder po wymianie, za 
500 zł. Tel. 731 846 635

Zatrudnimy sprzedawcę do 
sklepu ogólnospożywczego w 
Resku. Tel. 501 751 466
Zatrudnimy sprzedawcę do 
sklepu ogólnospożywczego. 
Łobez. Tel. 501 751 466
Nawiąże współpracę z samo-
dzielnymi płytkarzami-glazurni-
kami. Praca w Niemczech. Tel. 
667 989 760
Przyjmę pomocnika monta-
żysty mebli. Wynagane: prawo 
jazdy i j. ang lub niem. komuni-
katywny. Tel. 781 060 250
Szukam pani do sprzątania 
domu w Łobza. Tel. 602 443 868
Zatrudnię pracowników bu-
dowlanych z doświadczeniem i 
pomocników. Tel. 609 309 048
Zlecę karczowanie łąki. Tel. 
696 308 679
Zatrudnię fachowców Szwecja 
– Goteborg, prace ogólnobu-
dowlane i dekarskie, zarobki do 
uzgodnienia. Mile widziana zna-
jomość j. angielskiego i prawo 
jazdy kat. B. Tel. 669 772 356
Zatrudnię kierowcę C+E, może 
być emeryt, również dorywczo, 
kraj. Tel. 783 678 674
Szukam młodą osobę (uczeń, 
student), który sprawnie pisze 
na komputerze. Tel. 604 569 342
Przyjmę studentów do pracy 
w sklepie ogólnospożywczym w 
Łobzie. Wymagane: zorganizo-
wanie, odpowiedzialność za po-
wierzone obowiązki, książeczka 
sanepidowska. Tel. 501 751 466
Podejmę się prac dorywczych 
w domu, ogrodzie, wszelkie pra-
ce porządkowe, kopanie, kosze-
nie, przycinanie drzew i krzewów, 
tanio i solidnie. Tel. 798 516 757 

Sprzedam działkę uzbrojoną 
w prąd w Cieszynie Łobeski, 
40 ar, cena 126 tys. zł. Tel. 
508 941 025
Sprzedaj nieruchomość za 
gotówkę! Bez pośredników, 
bezpiecznie i szybko. Zadzwoń. 
Tel. 782 694 107
Szukam garażu do wyna-
jęcia na terenie Łobza. Tel. 
798 532 506
Sprzedam działki budowlane 
nad morzem. Tel. 724 678 980
Wynajmę lokal w centrum 
miasta na działalność lub biuro. 
Tel. 693 633 503
Kupię każdy garaż za gotów-
kę, cały Łobez. Tel. 724 678 980
Kupię działkę ogrodową w 
Łobzie. Tel. 511 604 140
Kupię garaż w Łobzie. Tel. 
782 694 107
Do wynajęcia, tanio, pomiesz-
czenia na działalność w Radowie 
Małym. Tel. 604 997 741
Kupię garaż przy ul. Bocznej. 
Tel. 504 691 020
Sprzedam 0,30 ha ziemi w 
Sielsku, gm. Węgorzyno, z do-
stępem do drogi publicznej, cena 
6.000 zł. Tel. 724 234 513
Sprzedam 2 działki ogrodo-
we – połączone. Dalno II. Tel. 
512 465 900
Sprzedam 0,30 ha w Sielsku, 
gm. Węgorzyno z dostępem do 
drogi publicznej, cena 6.000 zł. 
Tel. 724 234 513
Sprzedam lub wynajmę lokal 
użytkowy 70 mkw. w Węgorzy-
nie. Tel. 733 827 729
Sprzedam 0,30 ha ziemi rolnej 
klasy IV-V w Sielsku, gm. Wę-
gorzyno, z dostępem do drogi 
publicznej, cena 6.000 zł. Tel. 
724 234 513

Zamienię mieszkanie 3-pokojowe 
w Łobzie na parterze na mieszkanie 
2-pokojowe. Tel. 508 197 041
Pilne. Węgorzyno 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka, dwie piwnice, garaż, 
ogródek, 1 piętro, bezczynszowe, 
zamienię na 2 pokoje w bloku, par-
ter lub 1 piętro, w Węgorzynie lub 
Łobzie. Tel. 667 028 272
Do wynajęcia mieszkanie 2 poko-
jowe na 1 piętrze w domu jednoro-
dzinnym w Łobzie przy ul. Krzywo-
ustego, umeblowane, ogrzewanie 
od zaraz, dostępne od zaraz. Tel. 
788 775 440
Szukam mieszkania do wynajęcia 
w Łobzie. Tel. 578 026 875
Kupię każde mieszkanie za go-
tówkę, Łobez. Tel. 724 678 980
Sprzedam budynek mieszkalny 
w Żabowie koło Nowogardu, pow. 
działki 0,25 ha. Tel. 695 359 355
Wynajmę mieszkanie w Łobzie, 
ul. Kościelna. Tel. 505 078 052
Sprzedam słoneczne, ciepłe 
mieszkanie przy ul. Orzeszkowej, 
57 mkw., 3 piętro, dwa balkony, 
w pierwszym z dwóch nowych 
bloków. Tel 661 792 292 po 17:00
Sprzedam świeżo odremonto-
wane mieszkanie przy ul. Orzesz-
kowej, 35 mkw., 4 piętro. Tel 661 
792 292 po 17:00
Wynajmę dom w Łobzie przy 
ul. Krzywoustego, 2 piętrowy z 
garażem i piwnicą, cena 1.500 zł + 
media. Tel. 605 729 529
Kupię każde mieszkanie za go-
tówkę, cały Łobez. Tel. 724 678 980

Starszy inspektor ds. BHP 
– 0,25 etatu. Ul. Wojska 
Polskiego 2, Łobez
Asystent/ka do pozyskiwa-
nia spraw z powiatu łobeskie-
go. Tel. 609 10 86 94
Kucharz (oferta dla osób 
zarejestrowanych w PUP). 
Tel. 509474 094
Wychowawca w Ośrodku 
Szkolenia i Wychowania w 
Łobzie. Tel. 91 812 79 81, 
zachodniopomorska@ohp.pl
Pracownik pomocniczy 
obsługi hotelowej. Tel. 691 
125 617, jolanta.misiak@
wp.pl
Pracownik fizyczny, kie-
rowca. Tel. 91 39 71 461, 
zukmakarska@gmail.com
Kierowca samochodu cię-
żarowego. Tel. 91 39 71 461, 
zukmakarska@gmail.com
Pracownik fizyczny – ła-
dowacz. Tel. 91 39 71 461, 
zukmakarska@gmail.com
Pakowacz/pakowaczka. 
Tel. 91 5772514
Pracownik ekspedycji ma-
gazynowej (praca na ul. 
Drawskiej 41, w Łobzie). Tel. 
695 515 299
Kontroler jakości wyrobów 
przemysłowych. Tel. 91 39 
740 41, kadry@gmklobez.pl
Tokarz. Tel. 91 397 40 41
Spawacz. Tel. 91 397 40 
41
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MATERIAŁY BUDOWLANE
• MATERIAŁY ŚCIENNE
• MIESZALNIK FARB I TYNKÓW
• STOLARKA, DRZWI, OKNA
• TARCICA I WIĘŹBY DACHOWE
• MATERIAŁY TERMOIZOLACYJNE 
• KOSTKA BRUKOWA
• CHEMIA BUDOWLANA
• POKRYCIA DACHOWE
• CEGŁY, PUSTAKI, ZBROJENIE
• SUCHA ZABUDOWA WNĘTRZ
• KANALIZACJA
• TECHNIKA GRZEWCZA
• OGRODZENIA
• PRZYDOMOWE OCZYSZCZALNIE ŚCIEKÓW
• ARMATURA SANITARNA
• WĘGIEL, KOKS, EKOGROSZEK

SKLEP UL.MŁYŃSKA 3
      TEL. 500837500
SKLEP UL.ŁOŹNICKA 18
      TEL. 534962647

RÓŻNE

r e k l a m a

r e k l a m a

(RESKO) 22 stycznia 
dzieci z grupy „Kłapouszki” 
Przedszkola Miejskiego im. 
Kubusia Puchatka w Resku 
przygotowały program ar-
tystyczny online dla swo-

ich ukochanych dziadków. 
Poprzez wierszyk, piosen-
kę i taniec dzieci mogły 
wyrazić swoje uczucia: mi-
łości, przywiązania i sza-
cunku, dla swoich dziad-

ków, seniorów rodziny. 
Dzisiaj Babcie potra�ą nie 
tylko piec smaczne ciasta, 
a Dziadkowie majsterko-
wać. Nowocześni Dziad-
kowie korzystają z życia, 

„Czy wiesz drogi Dziadku i Babciu kochana, że w myślach moich jesteście od rana?
Gdy sen z moich oczu zmywałem o życzeniach dla Was myślałem.
Szukałem dla Was czegoś cennego, aż w końcu znalazłem coś bardzo drogiego.
Płomień miłości Wam o�aruję, bo tego ludziom ciągle brakuje.
Chcę abyście wiecznie byli szczęśliwi i sto wiosenek w zdrowiu przeżyli”

DZIEŃ BABCI 
I DZIADKA W GRUPIE 
KŁAPOUSZKÓW

a wielu z nich doskonale 
daje sobie radę z kompu-
terem. Dzięki temu łatwiej 

jest im znaleźć wspólny 
język z wnukami. Wszyst-
kim Babciom i Dziadkom 

życzymy wszystkiego naj-
lepszego - nie tylko w dniu 
ich Święta!  (KK)

(WĘGORZYNO) 29 
stycznia jubileusz czter-
dziestolecia pracy zawo-
dowej obchodziła Elżbieta 
Kozioł – Dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w 
Węgorzynie. Tego dnia ży-
czenia zdrowia oraz wszel-
kiej pomyślności w życiu 
zawodowym i osobistym 
oraz gratulacje, odebrała 
z rąk Burmistrz Węgorzy-
na Węgorz yna Monik i 

Kuźmińskiej oraz Sekretarz 
Gminy Węgorzyno Marty 

Banasik.
 (info: UM Węgorzyno)

JUBILEUSZ 40-LECIA 
PRACY ZAWODOWEJ
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(POWIAT) 3 lutego 
w Starostwie Powiato-
wym w Łobzie na zapro-
szenie Starosty Łobeskie-
go Renaty Kulik odbył się 
Konwent Burmistrzów i 
Wójtów z terenu powiatu 
łobeskiego. Na spotka-
niu obecni byli włodarze 
i przedstawiciele gmin, a 
także zaproszeni goście 
w osobach Ewy Gizy – le-
karza psychiatry, Walde-
mara Włodarczyka – Eta-
towego Członka Zarządu 
Powiatu Drawskiego, oraz 

Bogusława Bila –Prezesa 
Zarządu Eko Transfer Sp. 
z o. o.

Podczas obrad poru-
szono następujące tema-
ty: 

– działalność związana 
z rekultywacją i pozosta-
ła działalność usługowa 
związana z gospodarką 
odpadami.

– podjęcie wspólnych 
działań powiatu łobeskie-
go, powiatu drawskiego i 
powiatu świdwińskiego 
celem utworzenia w po-

wiecie łobeskim Centrum 
Zdrowia Psychicznego.

Utworzenie wspólnej 
strategii w ramach Za-
chodniopomorskiej Stre-
fy Centralnej istotnej przy 
planowaniu kierunków 

rozwoju, która pozwoli 
lepiej dostosować polity-
kę władz samorządowych 
do potrzeb mieszkańców, 
szczególnie w zakresie 
usług publicznych.

 (info: Starostwo Łobez)

KONWENT BURMISTRZÓW 
I WÓJTÓW Z TERENU 
POWIATU ŁOBESKIEGO
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Przedstawiamy kolejne sylwetki mieszkańców naszego powiatu związanych z muzykowaniem

Kolejnymi muz ykami, 
których losy wojenne rzuciły 
do Łobza była rodzina Trab-
szów. Ojciec Ludwik Trab-
szo (ur. 25 listopada 1883 
r., zm. 25 września 1972 r., 
syn Jana Trabszo i Marii Ce-
renowskiej) wraz z żoną Sa-
lomeą (ur. 19 grudnia 1897 
r. we wsi Murmiszki, córką 
Piotra Obolewicza i Leoka-

dii z domu Rerciel z parafii 
Pelikany pod wezwaniem 
św. Jakuba, powiat Bracław, 
zm. 3 października 1994 r. w 
Łobzie, którzy związek mał-
żeński zawarli w dniu 2 marca 
1919 r. w kościele rzymsko-
katolickim para�i w Widzach, 
Archidiecezja Wileńska) w 
1945 r., przyjeżdżają na Zie-
mie Zachodnie. Synowie: 
Marian, Stanisław, Henryk, 
Eliasz i Jan Trabszo, zakładają 
w Wysiedlu kapelę wileńską. 
Oprócz kolegów, grają też w 
niej dwie siostry: starsza Cze-
sława Dąbrowska, po mężu 
Trabszo i młodsza Józefa Dą-
browska, po mężu Serwatko. 
Bracia Trabszo zamiłowania 
muzyczne odziedziczyli po 
tacie Ludwiku, który chodził 
na zabawy z akordeonem 
na ramieniu, przysłuchiwał 
się jak grają muzykanci i tak 
nauczył się grać. Bardzo lu-
bił tańczyć. Jak tylko podczas 
zabawy nadarzała się okazja 
pożyczyć innemu muzykowi 
instrument, nigdy nie odma-
wiał, nawet z zadowoleniem 
pożyczał, a sam ruszał w tany 
z dziewczynami, śpiewając 
im do ucha grane melodie. 
Podczas II Wojny Światowej 
brat Ludwika Henryk nie zło-
żył broni walczył w oddziałał 
partyzanckich Armii Krajo-
wej na terenie Wileńszczy-
zny, za co rodzina państwa 
Trabszów była nękana i prze-

słuchiwana przez Niemców, 
a później Rosjan. Do Łobza 
przyjechali z zaścianku Pole-
sieniszki, gmina Widze, po-
wiat bracławski, wojewódz-
two wileńskie. Bardzo krótko 
mieszkali we wsi Niegrzebia, 
później przeprowadzają się 
do Wysiedla, gdzie po wojen-
nej tułaczce przyjeżdża do 
nich najstarszy syn Marian. 

W 1954 r. przeprowadzają się 
do Łobza na ul. Węgorzyńską 
13, gdzie prowadzą rodzin-
ne gospodarstwo rolne, a w 
wolnych chwilach muzykują.

Tak wspomina ten okres 
Henryk Trabszo (ur. 25 sierp-
nia 1934 r., zm. 11 września 
2019 r.) syn Ludwika i Sa-
lomei. Podczas wywiadu 
obecna jest też najmłodsza 
siostra Weronika (panna) 
– ur. 1 grudnia 1943 roku, 
która pracowała jako kie-
rowca w Powiatowej Radzie 
Narodowej w Łobzie i w Po-
gotowiu w Łobzie. Obecnie 
(styczeń 2021 r.) na emerytu-
rze. Mieszka przy ul. Węgo-
rzyńskiej nr 13. Przechowuje 
instrumenty po bracie Janie 
Trabszo trąbkę skrzydłówkę 
i saksofon tenorowy:

Nas w domu było 12-ścioro. 
Dwoje zmarło jeszcze tam na 
wschodzie. Pięciu chłopaków 
(Marian, Henryk, Stanisław, 
Eliasz i Janek) i pięć dziewczyn 
(Janina, Jadwiga, Łucja, Anna i 
Weronika). Janina była w obo-
zie w Oświęcimiu. Latem 1945 
r. przyjechaliśmy na zachód. 
Bardzo krótko mieszkaliśmy 
we wsi Niegrzebia, a później 
przeprowadziliśmy się do Wy-
siedla. Po drodze na jednej ze 
stacji mama poszła po wodę 
dla zwierząt, pociąg ruszył i 
mama została. Znalazła nas 
dopiero w Wysiedlu po kilku 
miesiącach. Dobrze, że nasz 

wujek Eliasz, syn Jana Trabszo, 
taty brat pracował w gminie 
w Łobzie i mama spotkała go 
tam. Gdyby nie on, to mama 
długo jeszcze by nas szukała 
po tych poniemieckich miej-
scowościach. W 1948 r. znalazł 
nas nasz najstarszy brat Ma-
rian, który przyjechał do nas 
z Anglii, bo on był w wojsku 
u Andersa. Przywiózł ze sobą 
włoski akordeon. Marian to 
jeszcze grał tam na wschodzie 
na skrzypcach. Sam sobie zro-
bił te skrzypce i się na nich na-
uczył grać. Smyki robił z wło-
sia z końskich ogonów. Tato 
miał już dość tych pomysłów 
Mariana i kupił mu w sklepie 
skrzypce, żeby już nie obcinał 
koniom ogonów na smyki do 
skrzypiec. Podczas wojny na-
sza rodzina była w AK. Mnie 
zabrali na przesłuchanie do 
Dź wińska za Bracławiem, 
może to był Daugapils, bo to 
było nad taką bardzo szeroką 

rzeką, dokładnie to nie wiem, 
gdzie to było. Ja nie umiałem 
pisać ani czytać, miałem chy-
ba 8 lat. Przesłuchiwali mnie 
kilka dni. Trzymali mnie w celi 
po kolana w wodzie. Chcieli 
żebym wydał wujka, ale ja by-
łem uparty i nic nie powiedzia-
łem. Jak mnie puścili to patrol 
niemiecki mnie nakarmił, bo 
na obiad w tym więzieniu to 
była tylko mała kromka chle-
ba i kubek czarnej gorzkiej 
kawy. Jak przyjechaliśmy tu 
na zachód to z nami grał Piotr 
Samsonowicz na klarnecie, 
Marian mój najstarszy brat na 
akordeonie, Mikołaj Słodziń-
ski na sakshornie tenorze, ja 

na perkusji. Pierwsze grania to 
były w Wysiedlu, przychodził 
do nas taki Alfons, nazwiska 
nie pamiętam, grał na harmo-
nii guzikowej (guzikówce). W 
domu robiło się podpiwek, 
wino, bimbru się napędziło. 
Chłopaki grali, a my z dziew-
czynami sprzedawaliśmy w 
bufecie. Jak zaczęliśmy w pią-
tek to czasami do niedzieli się 
wszyscy bawili. Przychodzili 
do nas muzykanci, każdy grał 
jak umiał i na czym miał. Naj-
pierw grał Marian mój brat na 
akordeonie, na guzikówce ten 
Alfons i my z bratem Eliaszem 
na zmianę na bębnach. Potem 
pojawili się kolejni muzykanci. 
Jak było większe granie na we-
selu to grał z nami jeszcze Jan 
Rozumczyk na akordeonie. 
Heniek to nas woził wozem, na 
grania zaprzęgał konie i tak się 
jechało na wesele. Eliasz to z 
nami grał do ślubu. Po ślubie 
to mu żona zabroniła grać. Bo 

to z muzykantami to w domu 
tylko same problemy, wyjdzie 
w piątek, wróci w niedzielę to 
jeszcze pijany.

Pan Henryk mimo sędzi-
wego wieku i wielu przeżyć 
wojennych z łezką w oku 
opowiada swoje przeżycia 
wyciągając kolejne zdjęcia z 
rodzinnego albumu:

Jan grał na trąbce w or-
kiestrze dętej, w domu po-
grywał na saksofonie tenoro-
wym. Eliasz też trochę pogry-
wał w orkiestrze, jak długo nie 
wiem.

Rodzina Trabszów często 
pogrywała w domu na spo-
tkaniach rodzinnych, umila-

jąc rodzinie i sąsiadom czas. 
Nawet jak nie było w soboty 
grania na weselu czy zabawie, 
zbierali się na ulicy i biesiado-
wali do rana z sąsiadami, a na 
ulicy Węgorzyńskiej, oprócz 
rodziny Trabszów, mieszkało 
jeszcze kilku muzyków. To ci 
muzycy 28 września 1972 r. 
zebrali swoich kolegów z or-
kiestry dętej i na prywatnych 
instrumentach w cywilnych 
odświętnych strojach po-
żegnali swojego kolegę Lu-
dwika Trabszo, odprowadza-
jąc go z domu na cmentarz 
w Łobzie. Bo o�cjalnie tego 

nie mogli uczynić, w tam-
tym okresie zabronione było 
uczestnictwo Orkiestry Dętej 
w pogrzebach kościelnych. 
Mogło to się skończyć zwol-
nieniem kapelmistrza orkie-
stry i rozwiązaniem zespołu.

Z zaścianka Polesienisz-

ki przez Syrię, Włochy, An-
glię do Wysiedla i Łobza

Podporucznik Marian 
Trabszo. Amator, akordeoni-
sta, skrzypek, bębnista, ur. 
1919 r. w zaścianku Polesie-
niszki, gmina Widze, powiat 
bracławski, województwo 
wileńskie (obecnie Biało-
ruś). Syn Ludwika i Salomei 
z domu Obolewicz. Najstar-
szy w domu. Grał na skrzyp-
cach, akordeonie, bębnie. 
Pierwszy instrument zrobił 
sobie sam. Były to skrzypce, 
na których nauczył się grać. 
Gry na akordeonie nauczył 

się podglądając, jak gra tato. 
W latach 30-stych XX wieku 
muzykował na akordeonie i 
skrzypcach na terenie gminy 
Widze. Losy wojenne rzuci-
ły go do Armii Władysława 
Andersa. Do Łobza przy-
jechał z Anglii w 1948 r. w 

RODZINNE MUZYKOWANIE 
RODZINY TRABSZÓW – CZĘŚĆ 1

Marian Trabszo, Włochy 1943 r.

1944 r., Zaścianek Polesieniszki, gmina 
Widze, powiat bracławski, województwo 
wileńskie (obecnie Białoruś).Od lewej Eliasz 
Trabszo, Jan Trabszo, Lucyna Trabszo, Anna 
Trabszo. Drugi rząd od lewej Ludwik Trabszo, 
Salomea Trabszo na rękach trzyma Weronikę 
Trabszo, Jadwiga Trabszo, Stanisław 
Trabszo.

Włochy 1944 r. Od lewej Marian Trabszo – 
akordeon, z kolegami z wojska.

Anglia 1947 r. Pierwszy od lewej kolega 
Mariana trębacz, drugi Marian Trabszo – 
akordeon.

Łobez, 28.09.1972 r. ul. Pocztowa (dawnej Obr. Stalingradu) oraz Węgorzyńska. Pogrzeb 
Ludwika Trabszo. Kondukt żałobny i muzycy Orkiestry Dętej.
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Wysiedle, pierwsza połowa lat 50-tych. Od 
lewej Józefa Dąbrowska po mężu  Serwatko 
– gitara, Jan Trabszo – akordeon, Marian 
Trabszo – skrzypce, perkusja muzyk 
nierozpoznany, Stanisław Trabszo – mandriola.

Łobez, ul. Węgorzyńśka, II połowa lat 50-tych 
XX wieku, Marian Trabszo z akordeonem firmy 
Paolo Soprani 80 basów przywiezionym z Włoch

Wysiedle (obecnie Świetlica wiejska) 
25.09.1993 r. Wesele Iwony BłażewiczÊ
i Mirosława Afeltowicza. Na zdjęciu Janina 
Trabszo po mężu Błażewicz i Marian Trabszo.

Łobez, dom Franciszka Szućki. Druga połowa 
lat 60-tych. Od lewej Bolesław Szatkowski 
syn Juliana – saksofon altowy, Franciszek 
Szućko – perkusja, trzeci muzyk z marakasami 
nierozpoznany, czwarty Marian Trabszo – 
akordeon.

Kamień Pomorski, 1997 r., Festiwal 
Współczesnej Kultury Ludowej, Zespół 
Śpiewaczy i Kapela Ludowa „Łobuziacy” 
ŁDK. Muzycy od lewej: Kazimierz Malicki – 
skrzypce, Marian Trabszo – skrzypce, Dariusz 
Ledzion – akordeon, Krzysztof Malicki – 
klarnet, Franciszek Szućko – bęben ze stalką.

Kamień Pomorski, 1997 r., Festiwal 
Współczesnej Kultury Ludowej, Katedra św. 
Jana Chrzciciela. Od lewej: Krzysztof Malicki 
– klarnet, Kamila Karolak (obecnie Skiba), 
Alicja Pruchnicka, Emilia Łapińska (obecnie 
Schaumleffel), Marian Trabszo – skrzypce.

Łobez, 3 Maja 1991 r. Orkiestra Dęta 
Łobeskiego Domu Kultury, Marian Trabszo 
– bębnista (drugi od prawej w pierwszym 
rzędzie).

poszukiwaniu rodziny, która 
przyjechała do Łobza latem 
1945 r. Pracował jako kie-
rowca-konwojent i dorabiał 
grając na akordeonie, który 
przywiózł ze sobą z Anglii. 

Poślubia Czesławę Dąbrow-
ską. Tato Marka, Stanisława 
i Anny (po mężu Tokarska). 
Była to kapela wileński, grali 
po wileńsku. My graliśmy po 
lwowsku. Tak opowiadał o 
kapeli, w której grał Marian, 
Andrzej Kamiński, który do 
Łobza przyjechał 5 kwietnia 
1946 r. z Kozielisk, koło Lwo-
wa. (pana Andrzeja opisałem 
w NTŁ nr 28 (795) 14 lipca 
2020 r. Łobescy muzykanci – 
Andrzej Kamiński s. 12).

Marian z powodów zdro-

wotnych przechodzi na ren-
tę i w wolnych chwilach gra 
na bębnie w Łobeskiej Or-
kiestrze Dętej. Tam pozna-
je Kazimierza Malickiego, 
który go werbuje do gry w 
Kapeli Ludowej „Łobuziacy”, 

w której grał na bębnie, a 
później na skrzypcach. Ko-
ledzy Mariana wspominają 
go jako osobę skrytą. Bar-
dzo rzadko opowiadał o so-
bie. Miał za to bardzo duże 

poczucie humoru. Zawsze 
na próby przynosił cukierki 
dla młodzieży, której kazał na 
siebie mówić wujcio. Bardzo 
był dumny z odznaczeń wo-
jennych, których miniaturki 
nosił przypięte do munduru 
orkiestry razem z dystynk-
cjami wojskowymi. Podpo-
rucznik Marian Trabszo był 
odznaczony Krzyżem Wa-
lecznych, Krzyżem Pamiąt-
kowym Monte Casino oraz 
odznaczeniami brytyjskimi: 
Gwiazdą Włoch, Gwiazdą za 

Wojnę 1939-1945. Dwukrot-
nie ranny pod Monte Casi-
no i Loretto. Tak opowiadał 
nam młodym muzykom na 
próbach orkiestry:

Byłem ranny pod Mon-
te Casino. Wielu moich kole-

gów było rannych nie od kuli 
tylko od odłamków skalnych, 
które wbijały nam się w ciało. 
Niemcy dobrze wiedzieli co 
robią. Cały czas prowadzi-
li ostrzał artyleryjski. Wielu 
moich kolegów poległo, mi 
się udało, byłem tylko ranny.

Wojenną tułaczkę Ma-
riana opisał Kazimierz Ryn-
kiewicz w książce: Powrót 
żołnierzy armii Andersa do ro-

dzin sybirackich osiedlonych 
w powiecie łobeskim. Łobez 
2016. s. 221-226.

Marian Trabszo przepro-
wadza się na ulicę Komuny 
Paryskiej i mieszka w bloku 
na parterze, chyba dlatego, 
że był już schorowany i każ-
dy wysiłek był dla niego dużą 
trudnością. Tak wspomina 

Mariana Kazimierz Malicki 
skrzypek, cymbalista, wo-
kalista, ur. 28.12.1955 r. w 
Gry�nie. W łobeskiej Orkie-
strze Dętej grał na sakshornie 
tenorze, saksofonie tenoro-
wym i barytonowym. W ka-
pelach podwórkowych grał 
na banjo sopranowym. In-
struktor Kapeli Ludowej „Ło-
buziacy”. Od 1972 r mieszka-
niec Łobza:

Marian w kapeli grał od 
samego początku od 1984 r. 
na bębnie. Wtedy graliśmy 
utwory z repertuaru kapel 
podwórkowych. Latem, kiedy 
przygotowywaliśmy repertu-
ar na dożynki, Marian ujawnił 
się, że gra też na skrzypcach i 
tak już zostało. W kapeli na-
zywaliśmy go „wujcio”, tak go 
nazwały dziewczyny z Kraśni-
ka, które śpiewały w kapeli. On 
zawsze na próbę przynosił dla 
nich cukierki. Z opowieści Ma-

riana najbardziej mi utkwiła 
jedna, jak opowiadał, jak w 
dniu ślubu wrócił z żoną do 
domu prosto po ślubie ko-
ścielnym – w domu odpoczął 
dwie godziny i przyjechała 
pod dom w Wysiedlu furman-
ka. Zostawił gości weselnych 
z żoną, a sam zabrał na plecy 
akordeon i pojechał zagrać na 
wesele, bo to wesele miał już 
wcześniej zgodzone. Tak się 

złożyło, że nie był na własnym 
weselu, tylko grał u kogoś in-
nego. Opowiadał, że swoje 
pierwsze grania to grał jeszcze 
przed II Wojną Światową tam 
na wschodzie z tatą w kapeli.

Marian chorował na cu-
krzycę. Kiedyś graliśmy na 
scenie w Stargardzie na Sta-
rym Mieście przy muzeum. 

Marian zasłabł nam na scenie 
i musieliśmy go zawieść do 
szpitala. Tam go wzmocnili 
insuliną i wróciliśmy do Ło-
bza.

Kolejny kolega Mariana, 
Henryk Koszela ur. 19 stycz-
nia 1950 r. w Łobzie. Akorde-
onista, trębacz przez kilka lat 
uczęszczał do Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II stopnia 
w Szczecinie w klasie wiolon-
czeli. W Łobeskiej Orkiestrze 
Dętej grał na kornecie. Akor-
deonista w Kapeli Ludowej 
„Łobuziacy” i akompaniator 
w Chórze „Uśmiech” PZERiI w 
Łobzie. Obecnie na emerytu-
rze. W latach młodzieńczych 
mieszkał przy ul. Węgorzyń-
skiej 5. Tak opowiada o rodzi-
nie Trabszów i muzykantach 
z ul. Węgorzyńskiej:

Marian z braćmi mieszka-
li na ul. Węgorzyńskiej 9. My 
też mieszaliśmy na tej ulicy. 

Grał na akordeonie i skrzyp-
cach. Oni tam grywali sobie 
w domu rodzinnie. Do nich 
przychodził Piotrek Marsza-
lek i grał z nimi na trąbce. 
Grał z nimi też Henryk Dulko 
na akordeonie. Na tej ulicy to 
mieszkało jeszcze kilku muzy-
ków. Mikołaj Słodziński (pana 

Mikołaja opisałem w NTŁ nr 
24 (791) 16 czerwca 2020 r. 
– Łobescy muzycy – Mikołaj 
Słodziński s.13.), Leon Klimek 
grał na trąbce. Jak kupiłem 
akordeon to chodziłem do 
Mariana na nauki. On mi po-

kazywał pierwsze melodie jak 
grać. Pierwszą melodią, jaką 
mnie nauczył był krakowiak. Z 
Jankiem Trabszo grałem w or-
kiestrze dętej w Łobzie na kor-
necie. Eliasz w orkiestrze grał 
na sakshornie alcie i tenorze. 
W domu mieli też klarnet, na 
którym grywali.

Marian Trabszo zmarł 17 

maja 2002 r. Pochowany jest 
na Cmentarzu Komunalnym 
w Łobzie. W pierwszej części 
artykułu przedstawiłem za-
wile losy Mariana Trabszo i 
jego rodziny. Taty Ludwika, 
mamy Salomei z domu Obo-
lewicz oraz jego rodzeństwa: 
Stanisława, Henryka, Eliasza, 

Jana, Janiny, Jadwigi, Łucji, 
Anny i Weroniki. W drugiej 
części przedstawię dalsze 
losy rodziny Trabszów i mu-
zyków z ul. Węgorzyńskiej w 
Łobzie. 

Dariusz Ledzion

(Na podstawie swoich 
publikacji naukowych

w kraju i za granicą.
Zdjęcia z archiwum 

prywatnego rodziny 
Trabszów, Anny Tokarskiej, 

Łobeskiego Domu 
Kultury oraz prywatnego 

archiwum
Dariusza Ledziona)
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WODA BEZCENNE ŹRÓDŁO 
ŻYCIA W ROD

(ŁOBEZ)  W rządowy 
projekt ustawy o inwesty-
cjach w zakresie przeciw-
działania skutkom suszy 
Krajowa Rada, Okręgowe 
Rady, Zarządy ROD PZD ak-
tywnie włączyły się w pro-
ces konsultacji publicznych, 
postulując korekty służące 
ochronie praw ROD i dział-
kowców. Nasz Zarząd postu-
luje do Ministra Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi Śródlądo-
wej o przyjęcie propozycji 
zgłoszonych w ramach kon-
sultacji publicznych przez 
Krajową Radę PZD. Warto w 
tym miejscu zauważyć, że do 
2018 r. ROD były zwolnione z 

obowiązku uiszczania jakich-
kolwiek opłat za pobór wody 
przy pomocy pomp z ujęcia 
własnego. Opłaty wprowa-
dzone w 2018 r. przez Polskę 
uzasadniono koniecznością 
wdrożenia dyrektyw unij-
nych przewidujących ge-
neralną regułę odpłatności 
za tzw. usługi wodne. Dział-
kowcy nie negują wprowa-
dzenia opłat wynikających z 
konieczności przestrzegania 
zewnętrznych zobowiązań 
jednak sposób, w jaki po-
traktowano ogrody przy 
ustalaniu stawek jest kwe-
stią nie do przyjęcia. Za 
pobór wody służącej nawad-

nianiu upraw i utrzymaniu te-
renów zielonych działkowcy 
mają obowiązek płacić nie jak 
rolnicy, co wydawać by się 
mogło rozwiązaniem najbar-
dziej logicznym – płacą za to 
podobnie jak przedsiębior-
stwa komercyjne nastawio-
ne na zysk, co rzadko kiedy 
służy tak jak ogrody działko-
we – poprawie ekosystemu.

W naszej ocenie tego 
stanu nie sposób traktować 
jako racjonalnego, chyba 
że przyjmując, iż  intencją 
ustawodawcy było wyko-
rzystanie wprowadzenia 
powszechnego obowiązku 
płacenia opłat wodnych, 

jako okazji do maksymali-
zacji dochodów fiskalnych 
kosztem działkowców. Pol-
skie Wody naliczały nam za 
pobór wody z własnego uję-
cia w roku 2018 nie po 0,05 
zł/msz., a 0,16 zł/msz. Ogrody 
Dalna pobrały 20.196 msz., 
średnie zużycie wody na 1 
działkę 400 mkw. wynosi-
ło 54,14 msz. Odwołania w 
sprawie niesłusznie pobra-
nej wysokości opłat zostało 
odrzucone. Okręgowa Rada 
PZD w Szczecinie w imieniu 
Zarządów ROD założyła spra-
wy sądowe i ogrody wygrały 
procesy.

W roku 2019 pobraliśmy 

15.823 msz. wody z ujęcia 
własnego do Wód Polskich 
zapłaciliśmy już po 0,05 zł/
msz. W roku 2020 pobrali-
śmy 17.654 msz., zużycie na 
jedną działkę wynosiło 47,8 
msz. Pomimo ograniczonej 
dostawy wody na działki, 
zużycie było i tak bardzo 

duże, działkowcy pomimo 
wielu próśb o ograniczenie 
podlewania trawników, nie 
reagowali na zwracane uwa-
gi. Praca Zarządu ROD bez 
pomocy i dobrej współpra-
cy z działkowcami nie będzie 
przynosiła pozytywnych 
efektów.  (Teresa Smolich)

(STAROGARD, GM. RESKO) Każdego roku w tak 
wspaniałym dniu Babci i Dziadka w naszej szkole było wesoło 
i gwarnie. Wszystkie Babcie i Dziadkowie uczestniczyli w wy-
stępach swoich wspaniałych wnuków i wnuczek. Czekaliśmy 
na to spotkanie z wielką niecierpliwością i zawsze Dziadkowie 
zaskakiwali nas serdecznością i pozytywną energią.

Niestety w obecnych czasach nie mogliśmy zaprosić na-
szych kochanych Babć i Dziadków, dlatego dzieci z Punktu 

OBCHODY DNIA BABCI 
I DZIADKA W SZKOLE 
PODSTAWOWEJ 
IM. IRENY SENDLEROWEJ 
W STAROGARDZIE

Przedszkolnego, Oddziału Przedszkolnego oraz klas I - III przy-
gotowały wspaniałą niespodziankę. Zapraszamy do obejrze-
nia krótkich występów dzieci z okazji Święta Babci i Dziadka.

Z okazji Państwa święta
składamy serdeczne życzenia
wszelkiej pomyślności oraz dużo zdrowia
oraz pociechy ze wspaniałych wnucząt.
 Małgorzata Niedźwiedzka

(RADOWO WIEL-
KIE, GMINA RADO-
WO MAŁE)  W czwar-
tek 4 lutego druhowie z 
OSP Radowo Małe zostali 
zadysponowani do miej-
scowości Radowo Wielkie, 
gdzie w jednym z miesz-
kań doszło do pożaru 
przewodu kominowego. 
Po dotarciu na miejsce 
przystąpiono do działań. 
Po wygaszeniu komina i 
przewietrzeniu domu w 
jednym z pomieszczeń 
dalej panowało duże za-

dymienie. Przy pomocy 
kamery termowizyjnej 
wykryto, że w ścianie obok 
komina tlą się drewniane 
elementy konstrukcji bu-
dynku. Niestety strażacy 
musieli rozebrać jedną 
ze ścian, by móc ugasić 
źródło pożaru. Na szczę-
ście pożar szybko się nie 
rozprzestrzenił i został w 
porę wykryty. Akcja trwa-
ła około 3 godzin. W akcji 
gaśniczej brali także udział 
strażacy z JRG Łobez.

 (x, foto: OSP Radowo M.)

POŻAR 
KOMINA

ZIMA PRZYSPORZYŁA 
PRACY STRAŻAKOM

(POWIAT) Kilka dni temu do naszego powiatu, po kilkuletniej 
słabej obecności, zawitała zima. Oczywiście zaskoczyła kierowców, 
drogowców i inne służby. Przez to ręce pełne roboty mieli strażacy, 
których dysponowano m.in. do usuwania drzew i gałęzi, które pod 
wpływem śniegu połamały się i zalegały na drogach. Do jednej z 
takich akcji zostali zadysponowani druhowie z OSP Radowo Małe. 
Druhowie w poniedziałek 25 stycznia w godzinach wieczornych udali 
się na drogę do Czachowa, gdzie na jezdni leżało drzewo. Po kilku 
minutach udało się przywrócić ruch drogowy. (x, foto: OSP Radowo M.)
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SPOTKANIE PO BENEFISIE JANINY PIĘTKI
(ZAGÓRZYCE, GM. 

ŁOBEZ)  21 stycznia z 
przykrością dowiedzieliśmy 
o śmierci Janiny Piętki. Była 
wieloletnią Dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Zagórzy-
cach. Została pochowana na 
cmentarzu w Zagórzycach. 
Uroczystość pogrzebowa 
odbyła się 23 stycznia.

5 maja 2017 roku w Zagó-
rzycach miał miejsce bene�s 
wieloletniej Dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Zagórzy-
cach Janiny Piętki. Podzię-
kowania za całokształt pracy 
zawodowej złożyli między 
innymi Starosta Łobeski Pa-
weł Marek, Burmistrz Łobza 
Piotr Ćwikła oraz Przewod-
niczący Rady Miejskiej w Ło-
bzie. 100 lat dla pani Janiny 
życzyli mieszkańcy gminy 

Łobez oraz społeczność so-
łectwa Zagórzyce. Z różnych 
przyczyn nie mogliśmy być 
obecni na tym spotkaniu, 
ale zaległości nadrobiliśmy. 
Spotkaliśmy się z panią Jani-
ną kilka miesięcy później, aby 
jeszcze raz utrwalić jej wspo-
mnienia. Efekty tego spotka-
nia prezentujemy dziś:

Rodzinny dom
– Urodziłam się 18 kwiet-

nia 1932 roku Tiutkowie, 
powiat Trembowla, woje-

wództwo Tarnopol, jako Ja-
nina Skrętkowicz. Rodzice 
prowadzili gospodarstwo. 
Mając siedem lat zaczęłam 
tam chodzić do szkoły.

Syberyjski epizod
–13 kwietnia 1940 wy-

wieziono nas na Syberię, do 
Kazachstanu – miejscowość 
Kokpekty, województwo 
Semipałatyńsk. Po długiej 
podróży w strasznych warun-
kach, którą wyznaczał bród, 
smród i bieda znaleźliśmy się 
w kołchozie. Rodzice ciężko 
pracowali na kawałek chleba. 
Ja już wtedy miałam osiem 
lat. Kiedy zamieszkaliśmy w 
samych Kokpektach, rodzice 

pracowali w zakładach drew-
nianych – tartaku, a ja zosta-
wałam z „przybraną” babcią, 
bo z nami mieszkała jeszcze 
jedna rodzina i o tym samym 
nazwisku. 

Wypadek
– W tym czasie uległam 

wypadkowi. Nie było co jeść. 
Mama dostała jakichś otrąb. 
Zalała serwatką i kazała mi 
z tego upiec placki. Ojciec 
zrobił w korytarzu kuchenkę 
bez drzwi, bo wszystko trze-
ba było jeszcze remontować 
– spaliśmy na trawie, na pod-
łodze. No i dostałam „rozkaz” 
– upiec placki z otrąb. Ojciec 
przyniósł z zakładu kawałki 
drewna. I na blasze, bo nie 
mieliśmy naczyń, piekłam 
te placki. Był problem z ich 
przewracaniem, ale jakoś 

sobie radziłam. Odprowa-
dzałam wzrokiem idących 
w oddali pod górę rodziców 
do pracy. Trwało to dość dłu-
go, aż poczułam jak pali się 
na mnie sukienka. Zamiast 
zwrócić się do babci, która 
przebywała w następnym 
pomieszczeniu, pobiegłam 
za rodzicami. Wiejący wiatr 
tylko powiększył płomień. 
Ogień zaczął mnie parzyć. 
Pier wsza na pomoc wy-
biegła babcia, która otuliła 

mnie prześcieradłem. Ogień 
został ugaszony. Pamiętam 
tylko jak traciłam przytom-
ność i upadałam. Dalej nic 
nie pamiętam. Zanieśli mnie 
do szpitala. Tam leżałam po-
nad trzy miesiące. Warunki 
były takie, jakie były – zrobili 
kabłąki. Na służbę medyczną 
nie można narzekać…

Syberyjski epizod (cd.)
Po powrocie ze szpitala 

do domu organizm mój był 
już bardzo słaby. Nie miałam 
żadnej obrony i jeśli pojawia-
ły się jakiekolwiek epidemie, 
to byłam pierwszą pacjentką 
w tym szpitalu. To były mala-
ria, kilka razy zapalenie płuc, 

tyfus plamisty, tyfus brzusz-
ny. W 1943 roku zabrali ojca 
do wojska, więc zostałam 
z mamą sama. Było w tym 
czasie nam bardzo ciężko. W 
Kazachstanie wtedy organi-
zowano już polskie szkoły. 
Skończyłam tam trzecią i 
czwartą klasę.

W Zagórzycach
– W 1946 roku po sześciu 

latach ostatnim transportem 
wróciliśmy z mamą do Polski 
do Łobza. Jechaliśmy ostat-
nim transportem, bo byłam 
ciężko chora – miałam mię-
dzy innymi paraliż. Tata w 
międzyczasie został zwolnio-
ny z wojska i zamieszkaliśmy 
razem tutaj w Zagórzycach. 
Ukończyłam szkołę podsta-
wową i poszłam do łobeskie-
go liceum. Potem ukończy-
łam studium nauczycielskie 
w Szczecinie (razem z Janką 
Wysocką). Mając już przygo-
towanie zawodowe do na-
uczania początkowego roz-
poczęłam 15 sierpnia 1951 
roku pracę na stanowisku 
kierownika, a potem dyrek-
tora Szkoły Podstawowej w 
Zagórzycach.

Dyrektor szkoły
– Już od najmłodszych 

lat „ciągnęło mnie” do pra-
cy z dziećmi. Poszłyśmy z 
Janką Wysoką do inspektora 
oświaty. Wtedy usłyszałam, 
że: „Ja widzę panią na sta-
nowisku kierownika szkoły”.  
Co to będzie? Pomyślałam. 
Jeszcze nie uczyłam, a już 
mam być k ierownik iem 

szkoły. Okazało się, że obie 
dałyśmy sobie radę. Janka 
odeszła po roku, a ja już cały 
czas potem pracowałam w 
Zagórzycach, bo poprzedni 
kierownik zmienił miejsce 
zamieszkania i stałam się kie-
rownikiem szkoły. Na począt-
ku było pięć klas, a potem co 
roku szkoła powiększała się o 
jedną klasę, aż do ósmej kla-
sy. Przepracowałam w szko-
le 35 lat. Było różnie przez te 
lata, ale nie narzekam. 

Życie szkoły
– Były różne okresy po-

lityczne, do których trzeba 
było się dostosować, wtedy 
pojawiały się różne zarzą-
dzenia. Wykonywałam swoje 
obowiązki bardzo sumiennie. 
Było na początku ciężko – do 
czternastej normalne zajęcia 
szkolne, potem szkoła wie-
czorowa, ale później poja-

wiało się coraz więcej książek, 
podręczników i powiększała 
się biblioteka. Było sto dzie-
ci, potem sto trzydzieści. Po-
tem część dzieci odeszła do 
Zajezierza i zostały w szkole 
dzieci z Rożnowa i Zagórzyc. 
Uczyliśmy 36 godzin tygo-
dniowo. Nie było wolnych 
sobót. W jednym budynku 
mieściły się klasy od 1 do 4 
(naprzeciwko przystanku au-
tobusowego), a w drugim od 
5 do 8. Na początku przez trzy 
lata były też klasy łączone, 
bo trzeba było nadrobić za-
ległości starszych roczników. 
Później już można było dzieci 
podzielić normalnie. Miałam 
wspaniałe grono nauczy-
cielskie: Zofia Barbarowicz, 
która tutaj wyszła za maż, 
Janina Wysocka, także tutaj 
poznała swojego męża, więc 
po pewnym czasie zaczęto 
mówić: „idźcie do Piętkowej, 
ona zaraz was wyswata!”, w 
1961 roku przyszli państwo 
Szymankowie, Zielińska, Ru-
sakowicz, łącznie 5-6 nauczy-
cieli. Wspieraliśmy się nawza-
jem i żyliśmy bardzo zgodnie. 
Nie było kłótni, choć zdarzało 
się, że ktoś trochę poburkiwał 
na stronie, ale spraw kłopo-
tliwych nie było. Prowadzi-
liśmy kółka zainteresowań 
– SKS, kółko artystyczne, 
które prowadził pan Szyma-
nek – potra�ł grać na piani-
nie. Mam z tego okresu wiele 
zdjęć. Prowadziliśmy kursy 
wieczorowe dla dorosłych – 
klasy szósta i siódma. Szkoła 

była też jedynym ośrodkiem 
kultury. Zawsze po koście-
le, w niedzielę, boisko było 
pełne – granie, śpiew, ludzie 
na ławeczkach i pełno kwia-
tów. Dostawałam z dziećmi 
mnóstwo nagród za udział 
w występach w Łobzie, w 
Zajezierzu. Bardzo byłam 
zadowolona, że ta praca nie 
idzie na marne. Bardzo nam 
pomagali rodzice. Nie mieli-
śmy początkowo świetlicy…

Fragment bene�su Jani-
ny Piętki: „Świetlica wyma-
gała remontu. Komitet ro-
dzicielski zbudował scenę w 
szkole. Wszystkie wydarzenia 
i uroczystości odbywały się 
w szkole i na boisku. Gdy po-
jawił się pierwszy telewizor 
drzwi szkoły były otwarte do 
późnych godzin w zależno-
ści od �lmów i seriali. Dostęp 
mieli mieszkańcy Zagórzyc i 

okolic. Duża klasa była za 
mała. Ludzie siedzieli na sza-
fach. Z pierwszego telefonu 
ludzie mogli korzystać całą 
dobę w zależności od po-
trzeb. Po wyremontowaniu 
świetlicy imprezy, występy 
odbywały się już w świetlicy. 
Przy współudziale wspania-
łego grona pedagogicznego 
starałam się, by przygoto-
wane imprezy i uroczystości 
darzyły naszą społeczność 
radością i zadowoleniem…”

Janina Piętk a k iedy 
miała 85 lat, a sprawności 
umysłu i pogody ducha po-
zazdrościć jej mogłaby nie 
jedna osoba, spytaliśmy ją 
o receptę na długie życie:

– Trzeba postępować w 
życiu tak, że nie nienawidzić 
się, żeby czuć w sobie jakieś 
zadowolenie. Żeby siebie 
lubić i to jest najważniejsze. 
By nie wpadać w pesymizm. 
Starałam się żyć w ten spo-
sób i to mi pomagało. W Boga 
wierzyłam zawsze, choć by-
łam na dywaniku, ale zawsze 
Bóg był ze mną, bo jeśli ja 
przeżyłam tyle lat mimo 
tylu chorób, to za to mogę 
się modlić. Lepiej się wtedy 
człowiek czuje, bo najgorzej 
jak nie ma wiary, nie ma na-
dziei. A byłam wielokrotnie 
bardzo wystraszona i często 
nie wiedziałam, co robić, jak 
się zachować. 

Nauczyciele Szkoły Pod-
stawowej w Zagórzycach

Założyciel szkoły: Walde-
mar Malinowski, Ada Kunda 
– nauczycielka.

– 1951/1952 – Janina Pięt-
ka – kierownik szkoły, Janina 
Poźlewicz (później Wysocka) 
– nauczyciel.

– 1952 i następne – Jani-
na Piętka – kierownik szkoły, 
Zo�a Powroźnik – nauczyciel.

Nauczyciele w następ-
nych latach – od 1961 roku: 
Longina Blin, Ewa Brzezińska, 
Danuta Chruściel, Olga Da-
nowska, Krystyna Filipkow-
ska, Stanisław Gębala, Janusz 
Głąb, Mirosława Gwiazda, 
Halina Krupa, Krystyna Kur-
szewska, Maria Majewicz, 
Zygmunt Miłoszewski, Maria 
Muszyńska, Eugeniusz Mu-
szyński, Irena Rusakowicz, 
Stanisław Szymanek, Olga 
Szymanek, Krystyna Zieliń-
ska, Franciszek Zieliński. 

Bene�s
– Bardzo się wzruszy-

łam, bo i był pan starosta, 
był burmistrz, były trzy ze-
społy artystyczne – zespół z 
Zajezierza, kapela łobeska, 
balet, była pani sekretarz i 
dostałam grawer z podzię-
kowaniami. Byli oczywiście 
moi nauczyciele – moje 
najlepsze grono. Było wiele 
pracowników szkoły. Były 
moje dzieci. Brakło mi słów 
na podziękowanie, także im 
na koniec zaśpiewałam… 
Był to dzień pełen niespo-
dzianek – kwiaty, prezenty. 
Przed benefisem musiałam 
wśród znajomych pozbierać 
wiele zdjęć. Myśląc nad nimi 
dochodzę do wniosku, że 
moje wspomnienia trzeba 
będzie jakoś spisać. Jest to 
wspaniała rzecz, która moc-
no trzyma mnie przy życiu. 
Mam monogra�ę Zagórzyc, 
ale chciałabym, aby napisać 
jeszcze coś więcej.

Janina Piętka przeszła 
na emeryturę po 35 latach 
pracy w 1986 roku. Później 
jeszcze na emeryturze mia-
ła parę godzin w tygodniu. 
Potem zaczęły powstawać 
szkoły zbiorcze. Szkoła pod-
stawowa w Zagórzycach 
przetrwała nieco ponad 10 
lat – w 1996 ogłoszono jej 
zamknięcie, a w budynkach 
szkolnych urządzono miesz-
kania. Dziś Zajezierze to 
wioska aktywna. Ma swoją 
Ochotniczą Straż Pożarną. 
Janina Piętka mówi o nich: 
„To są moi uczniowie”.

– Opowiedziałam żywym 
słowem jak tam było. Za-
kończyłam opowieść czymś 
przyjemnym, bo bene�sem, 
pełnym wzruszenia do łez i 
zadowolenia, że praca moja 
została doceniona i ludzie o 
mnie pamiętają. Nakręcony 
został film i teraz zostaną 
wspomnienia. Ano jeszcze 
raz przypomnę, że na koniec 
im zaśpiewałam: „Przeżyłam 
z wami tyle lat, choć wiał mi 
w oczy nieraz wiatr, i chociaż 
wiem, jak smakują łzy, dziś 
nie żal mi przeżytych dni. 
Jak szybko mija, mija czas. 
Jak dobrze było mi wśród 
was. Ja wszystko w swoim 
sercu mam, serdecznie dziś 
dziękuję wam!” To było na za-
kończenie. Brakowało słów.
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Zapraszam na zimową naukę języka niemieckiego

Niemiecki na Nowy Rok 
Deutsch für das Neujahr

Stunde 5 (fünf)
Thema: Bleib bitte im Bett!
Dialog 1 – Zu Hause
A. Martin, steh endlich auf und geh in die Schule! Es ist schon halb acht.
B. Hm, ich bin so müde.
A. Dann geh abends eher ins Bett! Steh auf! Nimm deine Schulsachen und geh in 

die Schule!
B. Mein Kopf tut mir weh und mein Bauch auch.
A. Dann geh sofort zum Arzt.
B. Aber da kann ich ja nicht im Bett bleiben.
Dialog 2 – Ein Arzt kommt zu Martin.
A. Guten Tag
B. Guten Tag Martin. Was fehlt dir.
A. Mein Kopf tut mir weh und mein Bauch auch. Mein ganzer Körper tut mir weh.
B. Aha. Hast du Fieber.
A. Ich weiß nicht, vielleicht.
B. Na gut. Mach den Oberkörper frei und atme tief aus. Zeig deine Zunge. Ja sie ist rot.
A. Was ist Herr Doktor
B. Du hast wahrscheinlich Grippe. Nimm diese Tabletten dreimal täglich. Trink viel 

Wasser.
A. Soll ich zu Hause bleiben
B. Ja, bleib zu Hause. Am Freitag komme ich wieder zu dir.
A. Muss ich im Bett bleibe.
B. Ja unbedingt Auf 

Wiedersehen.
A. Danke, Herr Dok-

tor, Auf Wiedersehen.
Grammatik – Gra-

matyka
Tworzenie trybu roz-

kazującego – Impertiv
gehen – du gehst – 

Geh!
trinken – du trinkst – 

Trink!
machen – du machst 

– Mach!
aufstehen – du stehst 

auf – Steh auf!
nehmen – du nimmst 

– Nimm! 
ausatmen – du at-

mest aus – Atme aus! – 
oddychaj!

bleibe – du bliebst – 
Bleib!

Tworząc tryb rozkazujący dla 2. osoby liczby pojedynczej odcinamy zaimek osobo-
wy i końcówkę i już mamy utworzony tryb rozkazujący. Często dodaje się literę e – np. 
Lernen – Lerne! Do trybu rozkazującego warto dodać słowo „bitte” – to złagodzi rozkaz 
i będzie to polecenie.

Komm hier bitte! – Chodź tu proszę!
Hausaufgabe/Zadanie domowe – Utwórz tryb rozkazujący
Kochen – ……, kaufen – ......, lesen – ……, putzen – ……, zurückkommen – ……, 

schlafen – …… .
Lösung der Hausaufgabe/Rozwiązania zadania domowego (St. 3)
1. Ich muss im Bett bleiben. 2. Ich habe Zahnschmerzen. 3. Ich habe Fussschmerzen.
Lerne viel!
Cousine Christine aus Łobez

(ŁOBEZ) W minionym 
tygodniu zapadła decyzja 
o czasowym zamknięciu 
Przedszkola Miejskiego nr 
1 im. Krasnala Hałabały w 
Łobzie. We wtorek 2 lutego 
okazało się, że kilku pracow-
ników otrzymało pozytywny 
wynik z badań na Covid-19. 
W związku z tym część osób 
pracujących w przedszkolu 
poszło na zwolnienia lekar-
skie. Braki kadrowe (około 
20 pracowników) oraz za-
grożenie epidemiologiczne 

spowodowały, że do 12 lute-
go włącznie przedszkole jest 
zamknięte dla dzieci. W tym 

czasie odbędzie się gruntow-
na dezynfekcja placówki.

(sc, foto: powiatlobeski.pl)

COVID „DOPADŁ” 
HAŁABAŁĘ

SUKCES AGNIESZKI 
JESIONEK

(ŁOBEZ) W bieżącym 
roku szkolnym uczniowie 
klas 6 i 7 Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Łobzie wzięli aktywny 
udział w Konkursie Języka 
Polskiego organizowanym 
przez Zachodniopomor-
skiego Kuratora Oświaty.  
Uczestnicy musieli rozwią-
zać szereg zadań otwar-
tych i zamkniętych, które 
sprawdzały ich wiedzę oraz 
umiejętność sprawnego 
posługiwania się językiem 
ojczystym.

Najwyższe wyniki w eta-
pie szkolnym i rejonowym 
uzyskała uczennica klasy 6e 
– Agnieszka Jesionek, która 
1 lutego wzięła udział w eta-
pie wojewódzkim tego kon-
kursu. Tym samym Agniesz-
ka znalazła się w grupie naj-
lepszych uczniów w naszym 
województwie. 

Na początku marca po-
znamy wynik i .  Tak więc 
wszyscy trzymamy kciuki za 
Agnieszkę i życzymy Jej ra-

dości z rozwijania pasji po-
lonistycznej oraz kolejnych 

sukcesów dydaktycznych.
 (info: SP2 Łobez)

PUNKTY NAPRAW 
ROWERÓW WRÓCĄ 
NA WIOSNĘ

(ŁOBEZ) Zaniepoko-
jeni czytelnicy wielokrotnie 
sygnalizowali o „zniknięciu” 
punktu naprawczego rowe-
rów umieszczonego nieopo-
dal Pomnika Wdzięczności. 
Sprawdziliśmy. Na ziemi 
pozostał jedynie cokół urzą-
dzenia ze śrubami. Podobnie 
było z punktem naprawczym 
umieszczonym przy hali 
sportowo-widowiskowej. 
Zapytaliśmy Wiceburmistrza 
Łobza o „los” obu urządzeń, 
domyślając się, że jakiś cel 
jest, o którym na pewno 
Urząd Miejski w Łobzie wie.

– Na czas zimy urządzenia 
zostały zabrane przez �rmę 
instalującą. Oczywiście na 
wiosnę, może już w marcu 
powrócą. Cieszymy się, że 
oba punkty są dla naszych 
mieszkańców ważne i są 
użytkowane. Zastanowimy 
się, czy w tym roku nie za-
montować jeszcze dodatko-
wych dwóch punktów w in-
nych miejscach miasta – po-
wiedział Tomasz Sobolewski.

a u t o p r o m o c j a
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TELEFONY ALARMOWE 
Policja 997, 112, 91 5615 511 – dyż.
Straż miejska 91 397 61 58
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie energetyczne - Łobez 91 39 744 88
Pogotowie energetyczne - Gryfice 91 38 478 12
Pogotowie ciepłowni 993, 91 397 33 97
Pogotowie wodno-kanalizacyjne (PWiK) 994, 91 397 47 85 
Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 91 397 45 42
Powiatowy Inspektorat Weterynarii 91 39 74 743
Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego 91 39 761 28  
SŁUŻBA ZDROWIA
Szpitale:
Drawsko Pomorskie 94 363 03 41
Gryfice 91 384 20 61
Resko 91 395 13 00
Przychodnie:
Łobez, ZOZ „Medyk”, ul. Orzeszkowej 5 91 397 64 00
Łobez, NZOZ „Medicor”, ul. Kwiatowa 12 91 397 38 95, 510 593 483
Łobez, NZOZ „Przych. Rodzinna”, ul. Niepodległości 66  - 91 397 55 60, 604 500 996
Łobez, NZOZ „Intermed”, ul. Sikorskiego 6 91 852 42 91
Dobra, ul. Mieszczańska 1a 91 391 4125
Radowo M., NZOZ „Ośrodek Zdrowia”, Radowo Małe 17  - 91 397 22 20, 604 140 536
Resko, NZOZ „Intermed”, ul. Jedn. Narodowej 8 91 852 42 92
Resko, NZOZ Ośrodek Zdrowia, ul. Boh. Monte Cassino 10 - 91 395 15 65, 91 395 11 14
Węgorzyno, Balticmed Przychodnia Lekarska, ul. Runowska 22 - 91 397 15 45, 608 521 878
Opieka nocna i świąteczna:
Łobez, Sikorskiego 6 (wejście od ul. Wojska Polskiego)  91 39 116 92
Opieka stomatologiczna:
Dobra, NFZ, NZOZ Mardent, Armii Krajowej 62                                     604 793 056
Łobez, NFZ, B. Danowska-Krawczak, Spokojna 6 606 823 373
Łobez, NFZ, B. Stojek, Orzeszkowej 5-5A 782 714 349
Łobez, NFZ, M. Ostapowicz, Orzeszkowej 5-5A 603 885 564
Łobez, J. Januszkiewicz, Wybickiego 5 91 397 30 20
Łobez, G. Pobłocki, Wybickiego 5 91 397 59 99
Łobez, A. Kamińska-Piórek, Pocztowa 16 691 952 384
Resko, NFZ, E. Krzykacz, Kościelna 1 91 395 19 04
Węgorzyno, NFZ, IPS L. Żurek, Grunwaldzka 27/2 511 066 456
Apteki:
Łobez, Wybickiego 5 91 397 56 68
Łobez, Bema 4 91 397 60 16
Łobez, Kościelna 5/1A 91 397 30 31
Łobez, Niepodległości 23B 691 483 083
Łobez, Niepodległości 14 91 578 59 33
Łobez, ul. Moniuszki 1 91 30 70 676   
Dobra, Mieszczańska 1a 91 391 41 01
Radowo Małe, 92 91 577 79 53 (73)
Resko, Rynek 14a 91 395 11 54
Resko, Wojska Polskiego 91 395 11 99
Węgorzyno, Grunwaldzka 4 91 397 00 98
Rozkład św. i niedz. dyżurów aptek znajduje się na stronie internetowej Starostwa 
Powiatowego
Sklep zielarsko-medyczny, Łobez, Niepodległości 62A  506 265 368
Przedsiębiorstwa Użyteczności Publicznej:
PUK Łobez 91 39 744 65
PWiK Łobez 91 39 747 85
OŚWIATA:
Łobez
Łobeski Dom Kultury 91 397 45 71
Miejska Biblioteka Publiczna (B. Pedagogiczna) 91 397 44 08
Szkoła Podstawowa Nr 1 91 397 43 99
Szkoła Podstawowa Nr 2 91 397 43 70
Szkoła Podstawowa Nr 3 91 397 47 61
Szkoła Podstawowa w Bełcznie 91 397 81 05
ZS im. Tadeusza Kościuszki 91 397 43 49
Przedszkole Miejskie Nr 1 (Hałabała) 91 397 46 11
Szkoły Prywatne i Niepubliczny Żłobek 91 397 31 90
Dobra
Gimnazjum im. UE 91 39 14 414
Szkoła Podstawowa w Dobrej 91 39 14 410
Szkoła Podstawowa w Wojtaszycach 91 39 10 527
Radowo Małe
Zespół Szkół Publicznych 91 39 72 291, 91 39 72 460
Resko
Zespół Szkół w Resku 91 39 51 698
Szkoła Podstawowa w Resku 91 39 51 800
- filia w Łosośnicy 91 39 50 129
Szkoła Podstawowa w Starogardzie 91 39 50 023
Przedszkole Miejskie 91 39 51 128
Węgorzyno
Gimnazjum im. Orła Białego 91 39 71 808
Szkoła Podstawowa w Węgorzynie 91 39 71 418
Szkoła Podstawowa w Runowie Pomorskim 91 39 71 440
Przedszkole Miejskie im. Króla Lwa 91 39 71 494
URZĘDY
Starostwo Powiatowe w Łobzie 91 817 14 03
Urząd Miejski w Łobzie 91 397 40 01/02
Urząd Gminy w Radowie Małym 91 397 22 22
Urząd Miejski w Resku 91 395 15 03
Urząd Miejski w Dobrej 91 391 45 28
Urząd Miejski w Węgorzynie 91 397 15 63
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LOKMA TURECKIE PĄCZKI
SKŁADNIKI:
Pączki:
2 szklanki mąki pszennej typ 500
250 ml wody
1 dkg drożdży
1 jajko wielkość L
szczypta soli
1 łyżka cukru
Syrop:
250 ml wody
1 szklanka cukru
sok z 1 cytryny
1 litr oleju rzepakowego
orzechy włoskie
WYKONANIE:
Pączki – do miski przekładamy drożdże, dodajemy szczyptę cukru, 
łyżkę mąki i wody 50 ml. Mieszamy, zaczyn ma mieć konsystencję 
kwaśnej śmietany. Odstawiamy na 30 minut w ciepłe miejsce. Do 
zaczynu przesiewamy resztę mąki, dodajemy sól, jajko, cukier, resztę 
wody. Ciasto wyrabiamy mikserem. Będzie dość luźne i takie ma 
być. Nie dosypujemy mąki. Przykrywamy ściereczką i odstawiamy 
na godzinę w ciepłe miejsce do podwojenia objętości. W głębokim 
rondlu rozgrzewamy olej na wolnym ogniu to temperatury 170 stopni 
Celsjusza. Wkładamy kawałek ziemniaka i jak się zrumieni to tem-
peratura oleju jest dobra. Do małej miseczki wlewamy olej – około 
100 ml, w niej będziemy zanurzać łyżeczkę przed każdym użyciem, 

żeby ciasto się nie przyklejało. W dłoń nabieramy ciasto i dłoń ści-
skamy tak że między kciukiem a palcem wskazującym zrobi się mały 
otwór przez który wyciskamy odrobinę ciasta. Za pomocą łyżeczki 
zamoczonej w oleju odcinamy od dłoni kulkę ciasta. Wrzucamy na 
gorący olej i wyciskamy kolejną kulkę ciasta i tak dalej. Możemy 
ciasto przełożyć do rękawa cukierniczego i wyciskać małe porcje 
odcinając łyżeczką. Pączki smażymy kilka minut, aż się zrumienią. 
Jeszcze gorące wkładamy do syropu i zostawiamy w nim na chwilę. 
Odsączamy i wykładamy na talerz. Posypujemy orzechami.
Syrop – do garnka wlewamy wodę, dodajemy cukier i gotujemy na 
wolnym ogniu 15 minut syrop, nie mieszamy. Jak lekko zgęstnieje 
dodajemy sok z cytryny na końcu. Odstawiamy do wystudzenia. 
SMACZNEGO!!!

Pionowo:
1. może być o tyczce; 2. mieszka w Bangkoku; 3. kwiat arystokratka; 4. imię męskie 9.IX; 5. Christian, mistrz olimp. w dziesięcioboju (1988); 
6. roztwór koloidowy; 7. wulkan w Islandii; 8. izba niższa parlamentu w Irlandii; 9. dawny szlachecki wierzchni ubiór męski z XVII w.; 10. w 
galarecie nie plecie; 11. król Mariandynów; 12. ros. strój kobiecy; 13. John, austral. pływak, mistrz olimp. (1960); 14. bawół z Celebesu; 15. 
syn Boreasza; 16. l. a. 68; 17. groźny wyraz twarzy; 18. Polska do 1989; 19. starorzymski dom czynszowy; 20. słynna twierdza w Londynie; 
21. brąz do włosów; 22. klasa jachtu Kusznierewicza; 23. bada słuch; 24. rozległy stożek piaskowy osadzony przez lodowiec; 25. święty 
..., naczynie ostatniej wieczerzy; 26. mąż Sawy; 27. trawi żelazo; 28. kurtka Eskimosa; 29. rude futro; 30. syberyjskie miasto nad Irtyszem; 
31. Gillan, wokalista słynnej grupy Deep Purple; 32. tipi Indian Ameryki Północnej; 33. udusił Desdemonę; 34. dawniej chłop, najemnik; 
35. ostra marynata warzywna; 36. hamuje popędy; 37. najprostsze rośliny plechowe; 38. kolega selera; 39. biletowa na dworcu; 40. wiatr 
spadający z wierzchołków górskich; 41. nasyp; 42. szczyt Filipin; 43. artykuły gospodarstwa domowego; 44. córka Uranosa.
Poziomo:
45. okrągła liczba; 46. pasza dla konia; 47. wypatrywany z bocianiego gniazda; 48. imię damskie; 49. żeglarz hiszpański; 50. palma kate-
szowa; 51. opiekun pasierba; 52. pękate, albo spłaszczone naczynie z szyjką z gliny lub kamionki; 53. drewniana zatyczka osi koła; 54. 
gra na lodzie z czarnym krążkiem; 55. waluta w Kampuczy, 100 senów; 56. matka Learcha; 57. ... Białoszewski; 58. płyta pod bazą filaru; 
59. imię ze starej piosenki; 60. bóg świata zmarłych; 61. wróg Francuzów; 62. mąż Enidy; 63. zamieniona w migdałowiec; 64. jednostka 
mocy; 65. miasto w Indiach; 66. rozstrzyga w sprawach administracyjnych; 67. dawniej pamiątka; 68. graniczyła z RFN; 69. pasek dokle-
jony do czeku; 70. gatunek gibbona; 71. buty sportowe; 72. list bez podpisu; 73. duże naczynie; 74. poeta fr. - rumuńskiego pochodzenia 
(1896-1963); 75. żona Dariusza i matka Kserksesa; 76. najwyższy głos w chórze; 77. dół po bombie; 78. srebrzystobiały, kowalny metal 
o właściwościach zasadowych; 79. matka Heliosa; 80. kolor wrzosu; 81. habenda; 82. żużlowy klub Torunia; 83. bramkarz; 84. odmiana 
bajki; 85. Midori ..., japońska łyżwiarka; 86. dawna miara roli; 87. nić szewska.

PODPOW
IEDŹ: ATOSSA, FEN, KONDRADAS, LON, LYKOS, TZARA.

Krzyżówki nr 4 – „GŁUPOTA NIE ZWALNIA OD MYŚLENIA”.
Prawidłowe rozwiązania nadesłali: Krystyna Przybyłek, Ryszard Gardziński, Bolesław Korżak (Łobez), Mariola Hyża (Świdwin), Andrzej 
Jagiełka (Sielsko), Leszek Zawadzki (Bełczna), Ryszard Puziarski (Węgorzyno).
Nagrodę – miesięczną prenumeratę „Nowego Tygodnika Łobeskiego” wygrał pan Leszek Zawadzki z Bełcznej. Nagroda do 
odbioru w redakcji.
Gratulacje! – „nowy tygodnik łobeski” – PISZEMY DLA WAS!
***
KRZYŻÓWKA NA SMS!!!
Rozwiązania należy nadsyłać sms’em do każdego następnego czwartku od publikacji do godz. 15:00 wg następującego schematu: 
Rozwiązanie krzyżówki nr (numer krzyżówki): (treść hasła). Nadawca: (imię, nazwisko, adres wraz z kodem pocztowym). Sms’y należy 
wysyłać pod numer: 607 721 607. Opłata za wysłanie sms-a wg. taryfy operatora.

eprasa.pl 3b2a9ca441

http://www.nowytygodniklobeski.pl/
http://www.nowytygodniklobeski.pl/
mailto:nowytygodniklobeski@wp.pl


Str.16 www.nowytygodniklobeski.pl www.nowytygodniklobeski.pl

reklama w gazecie, tel./fax: 91 39 70 990, kom.  607 721 607, e-mail: nowytygodniklobeski@wp.pl

9 LUTEGO 2021 r.RÓŻNE

72-200 Nowogard, ul. Boh. Warszawy 5/B
73-150 £obez, ul. Kraszewskiego 1D

Tel. 726-570-842

r e k l a m a

(ŁOBEZ) W bieżącym 
roku szkolnym uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Łobzie mogli wziąć udział 
w konkursach przedmio-

towych organizowanych 
przez Zachodniopomor-
skiego Kuratora Oświaty. 
Jak co roku każdy kon-
kurs składał się z trzech 
etapów: szkolnego, rejo-
nowego i wojewódzkie-
go. Etap pierwszy miał za 
zadanie wyłonić dwóch 
najlepszych uczniów, któ-
rzy z kolei reprezentowali 
swoją placówkę w rejonie. 
Aby otrzymać awans do 
etapu wojewódzkiego, 
należało uzyskać 85% 
całkowitej punktacji w 
etapie rejonowym lub 
znaleźć się w grupie 25% 
najlepszych uczestników.

Jak co roku humaniści 
naszej szkoły wzięli ak-
tywny udział w Konkursie 
Języka Polskiego, a spo-
śród zgłoszonych osób 
w etapie szkolnym, który 
odbył się 19 października 
minionego roku, najwyż-
szy wynik uzyskali kolej-
no: Jakub Kmieć i Mateusz 
Ceholnyk, obaj z klasy 
VIIIa, przygotowani przez  
Joannę Marek. Na etapie 
rejonowym, który odbył 
się 23 listopada minione-
go roku chłopcy rozwią-
zywali, wraz z 557 innymi 
rówieśnikami, arkusz z 
zadaniami zamknięty-
mi, za które można było 
otrzymać maksymalnie 
35 punktów. 30 grudnia 

SUKCESY UCZNIÓW 
ŁOBESKIEJ TRÓJKI

ukazały się końcowe wy-
niki etapu rejonowego, 
które jednoznacznie po-
twierdziły awans naszych 
uczniów do etapu woje-

wódzkiego, który odbył 
się 1 lutego w Zespole 
Szkół im. T. Kościuszki 
w Łobzie. Chłopcy mieli 
przed sobą arkusz obej-
mujący głównie zadania 
otwarte, a najbardziej ob-
szerne polegało na zreda-

gowaniu pracy literackiej.
Ogłoszenie wstępnych 

wyników etapu woje-
wódzkiego ma nastąpić 
do 5 marca, dlatego już 
teraz trzymajmy kciuki za 
chłopaków, tym bardziej, 
że w tym roku szkolnym 
musieli, jak ich rówieśni-
cy, zmagać się z wieloma 
wyzwaniami, nie tylko 
konkursowymi, a deter-
minacji i pracowitości 
nie brakowało żadnemu 
z nich.

Pozdrawiam Mateusza 
i Jakuba i mam nadzieję, 
że będą rozwijać swoje 
pasje polonistyczne w 
przyszłości. Dziękuję im 
za zaangażowanie i nie-
zwykle twórczą atmos-
ferę w trakcie wspólnej 
pracy. 

 Joanna Marek
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